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0  nowych bożków
endeckich.

Każdy, kto był na 0 . Śląsku w  czasie ple­
biscytu i w  ciągu ostatniego powstani.’ górno­
śląskiego miał możność przyjrzenia się zbliska 
nie rylko oficjalnemu aparatowi naszej roboty 
Plebiscytowej, lecz także robocie bezimiennej a 
nader ciężkiej prowadzonej z prawdziwem zapar­
ciem się tak p n e z  robotników górnośląskich jak
1 przez garstkę ofiarnych idealistów, przybyłych 
z Polski. Można było stwierdzić, ile pożytecznej 
inicjatywy i w ysiłków , obliczonych na pomyśl­
ność wyniku plebiscytu rozbijało się o krótko­
wzroczność łub nieumiejętność oficjalnego nasze­
go aparatu plebiscytowego w  postaci Pol. Kom. 
Plcb. z p. Korfantym na czele. Wielki trud po­
wstania i jego organizację podjęły właśnie ży­
wioły bezimienne, napotykając tak  w przygoto­
waniu ruchu, jak i w jego przeprowadzeniu na 
tysiączne przeszkód^ ze strony oficjalnych przed­
stawicieli Pol Kom. P!eb. i p. Korfantego. Rżaczy 
te były i są ciągle jeszcze zbyt delikatnej natury  
tak ze względów zewnętrznych, jak w ew nętrz­
nych, by z bogatego materiału, jaki jest do roz­
pogodzenia. można było robić użytek szerszy. 
Rozumieli to wspomniani bezimienni pracownicy 
i m;!c><ii choć zdawali sobie spraw ę z tego, że 
z Ich cichego, ofiarnego trudu kto inny będzie 
zbierał niezasłużone w aw rzyny. Zauw ażył jed­
nak raz jeden ? kierowników powstania, źle gdy­
by komuś kiedyś zachciało się z przebiegu ple­
biscytu i powstania kuć kapitał dla celów party j­
nych i wić w aw rzyny na głowy tych, których 
sic upatrzyło iako partvine tarany, to trzeba bę­
dzie wprowadzić na łamach urasy polskiei stałą 
rubrykę ..Pod światło'* Pod światło to, co się 
chce zaciemnić i pod właściw e światło to, co 
w blaskach zorzy chce parfyir.ictwo przedstawić. 
Nie spodziewałem sie. że pomysł autora rubryki 
-Pod światłej** trzeba będzfc już teraz w prow a­
dzić. S jednak zanosi się. na to, bo od pewnego 
czasu partym ictwo z ofiarnego trudu ludu górno­
śląskiego. z w ysiłków bezimiennych bohaterów, 
chce stw orzyć legende o iednei osobistości, któ- 
rvcl! właściwych zasług nikt nie myśli zaprze­
czać. której iednak liczne błędy są znane, choć 
ule wyświetlone dotychczas. P róby  tej legendy 
stw ierdzi sie w  szeregu artykułów' najświeższych 
Śf piasie ND. Nie trudno zorientować się w  za­
kulisowych namiarach. lakJe partyinictwo ende­
ckie chce na tem tle realizować.

Uderza zwłaszcza następstw o w  poruszeniu 
'egendy o Korfantym po zaciekłej kampanii prze­
ciw Naczelnikowi Państw a. Przegląd poszczegól­
nych bożyszcz endeckich musiał w ypaść ujem­
nie. skoro zdecydowano sie forsownie torować 
drogę do w ładzy Korfantemu, k tóry  w  określeniu 
swei p-zynależności partyjnej miał krótki okres 
Wątpliwości taktycznych. Za kulisami dokonano 
Już widocznie stosownego paktu i podziału rot. 
Przekonano sie. że dawne wielkości endeckie nie 
dosiadają walorów, któremi by można pociągać 
Hasy, upatrzono sobie tedy p. Korfantego, z któ­
rego nazwiskiem bieg w ypadków  złączył nazwę 
Q Śląska. W ynik naszej walki o ten kraj chce 
^ d e c ja  położyć na karb właśnie p. Korfantego.

Zbrodnicza agitacja p. Zaaorsfeicgi
w Ameryce.

Oszczercza broszura uwłaczająca czci armji rolsk. I Naczelnikowi Państwa
Warszawa (Teł. wł.) (Q.) Zc stromy P. S. U

w płyną/ do łaski m arszałkowskiej w riesek nagły 
w  sprawie antypaństwowej agitacji pos. Zamor­
skiego. We wniosku tym czytam y:

Poseł Jan Zamorska w ydał w  bieżącym roku 
broszurę, nakładem „Dziennika Narodowego’' w 
Chicago, w  której ped osłoną walki z socjalistami 
uwłacza czci armjf polskiej. Przedstaw ia on Na­
czelnika Państw a jako zdrajcę ojczyzny, tajnego 
sojusznika Niemców i zakapt.T/.onegp bolszewika. 
W  -tej broszurze p. Zairnorski nazywa całą w y­
zwoleńczą w alkę w  r. 1914 i nast. akcją bandy­
tów i rzezimieszków. Podczas wojny z bolsze­
wikami ■— według słów p. Zamorskego — ofice­
rowie albo przechodził? na stronę bolszewicką, 
albo też szerzył* zamęt l popłoch pó to, by  bolsze­
wików przepuścić przez Polskę do Niemiec. P. 
Zamorski oskarża dalej Naczelnika Państw a, że 
w porozumieniu z Niemcami dal się w ywieść do 
Magdeburga, że Lwów chciał oddać Rusinom, a 
Wilno Litwinom. W końcu pos. Zamorski oskarża

Piłsudskiego, że jest przyjacielem b o ła te ^ tó w , 
a wojnę prowadził tylko dla zdezorganizowania 
kraju.

W  ko..kJuzji swej wnioskodawcy dodają:
1) Zw ażywszy, że ag'-tacja p. Zarrarskirgo 

podkopuje zaufanie Polonji amerykańskiej do Pol­
ski I uniemożliwia lokatę polskiej pożyczki w A- 
meryc*. przez co w yrządza ogromną szkodę inte­
resom państwa,

2) że oszczerstwa pos. Zamorskiego, rzu-wuie 
na wojsko i Naczolnika P aństw a są jawną zA aflą 
i W5rzyrkrwane są  przez w rogów  Polski tak w 
kraju, jak i za granica dla p rzed staw ien i nas js- 

,.ko państw a komunistyczpcgo, zgnsłego i nie ma­
jącego przyszłości,

podpisani stawaają wniosek nagły: ^atsi
w zyw a M arszałka, ab3t zwołał sad marawtłlcow- 
slh, celem rozpatrzenia spraw y i wydania w yro­
ku w  sprrw ie zbrodniczej agitacji p. Zamorskię-o, 
jako oskarżonego o czyny nie licujące z godneśctą 
misia polskiego.

Rokowania polsko-niemieckie w Genewie.
Dwa pierwsze posiedzenia.

Genewa. (PAT.) Po drugiem posiedzeniu kon­
ferencji, wydano następujący urzędowy komuni­
kat: Decyzja rady Ligi narodów w Genewie, za­
twierdzona przez sprzyrrtie-zone m ocarstw a, 
przewiduje układ pomiędzy Polską i Niemcami, 
mający uregulować stosunki na czas przejściowy 
na Górnym f^ąs-ku, oraz spraw ę mniejszości naro­
dowych. P ierw sze posiedzenie niemieckc-polskiej 
konferencji odbyło sie pod przewodnictwem p. 
Calondera. Niemcy zastępowali b. min. Schiffer, 
sekr. stanu I^ewald i lir. Scftirlengu-rg z min. spr. 
zagr. — Polskę zaś upehiom. pos. Kaz. Olszowski, 
radica leg. Pcrfo-wśki i sekr. deleg. Kramsztyk. Po 
kilku słowach powitania przez generalnego sekre­
tarza Ligi narodów, sir D r amon da Calouder. o- 
fworzyl pierwsze pojedzenie dłuższem przemó-

wier.em, w  którem scharakteryeował za-daałia w -
kowań. Odpowiedzieli mu delegat poi siei O lszew ­
ski i niemiecki Schiffer.- Obaj przedstawiciele w 
przemówiemach swoic-b położyli nacisk na tc, że 
przystępują do rokowań w  duchu jak najdalej idą­
cego pojednania i w  tem  poczuciu, iż niecyłko oba 
kraje, lecz cały św iat zainteresowany jest ostą- 
tecznem rozstrzygnięciem kwcstji, jakie się w y­
łoniły na tle podziału Gómcgc Śląska. W  sp ra­
wie postępowania przy  rokor.'antach odbyły sie 
wstępne narady. Przedłożona przez 0 ’szowskiege 
propozycja przyjęta została jako podstawa do ro­
kowań. Następnie konferencja badała kwesiję po­
działu pracy pon.ięozy różne podkomisje, oraz 
kwestję, gdzie podkomisje te mają obradować. 
Dalsze obrady odroczono do iuira.

Z n a j d u j ą c e  s i ę  |* r * y  s t a c j i
(pow, Ofzmiańskl)

Podkłady żelazne, Żslazo budowlane.
Blacha falista Szkło tłuczone,
Kotły ietene, Rury kanalizacyjne,

będą sprzedane w drodze przetargu w O ddziale Likwidacji Zdobyczy Litwy Ś rod­
kowej w W ilnie ul. Mickiewicza 24. 1098

S zczeg ó ły
p a t rz „ P E I » O B I L “  z e s z y t  1 2 - t y .

Term in sk ła d a n ia  o fe r t 1. gru d n ia  r. b. P rzed m io ty , k tóre o s ią g n ą  d o s ta te ­
czn ą  c e n ę  w o fer ta ch  p iśm ienn ych  b ęd ą  w y łą cz o n e  z p rzetargu  u stn ego .
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'W m aw iając społeczeństwu, żeśmy sprawę gor-| dostrzegać niebezpieczeństw, kryjących się w 
j noslaską w ygrali, „w ygrana“ chce endecja szer-.sform ułow aniu tekstów dyplomatycznych.
-ipować jako nowym argumentem zasług swoich Układy polityczne, o iie nie chodzi o zwy-i 
„wielkich mężów". Zarysow ane uboczne ceie ciężonych i zwycięzców zawierane być musza na! 
nkt.fi „O Korfantego" ^zbyt wicie kryją niebezpifc* zasadzie równych z równymi i żad ra  strona; 

• cżeństw a dia spokoju w ewnętrznego państwa, by. ekspioatowand być nie może. Zasada ta nie żo- 
; już na trie teraiz nie zwrócić uwagi, by nie Wpro- stała zachowana przy układzie polsko-czeskim 

wadzić legendy pod światło, gdyby dalsze próby, Składa się ona z trzech części: 1) z ugody poli- 
jej gruntów a ria  pojawić się jeszcze miały.

Eh.

Dlaczego układ czeski
nas nie zadawala.

SPRAWA GWARANCJI GRANIC POLSKICH
Rezolucja uchwalona przez kongres P. S. L.

tycznej, Ł) ustępstw ' politycznych i 3) ugody han­
dlowej.

W  ugodzie politycznej rcZróżłtić należy za­
sady polityczne i zastosowania praktyczne. Mó-, 
żliwa do przyjęcia formalnie jest ona w tedy, jeśli 
te dwie zasady bedą uznawane przez oba pań-; 
stwa. W  trm  wypadku zasadą są traktaty  pokb-j 
jowe, gwarantujące stan posiadania obu państw.! 
Czy jednak oba państw a mają te same trak ta ty  
na myśli? Ośmielamy się twierdzić, że nie. DIS:

W vVarsza\v I .-'dom aga się 'o d ło żen ia  ra ly f ik a c h 'Polsk’ P ? I STl$?- %Z trl ktat werJ aM i j |
układu polsko-czeskiego do czasu załatwienia* ry:;k*’ ^żcch W ersal, St. Germ; n, T tianin ,

, spraw y cieszyńskiej oraz fbntuditego u ,ftrn ’a ! ^  Traktatu -yskiego Czesi nie uznali.-Trdkts- 
przez Czechosłowację naszvch granic wschód-i za^ w Si. Gertńa u i 1 1 lanon, fałszywie i z 
nich, ustalonych przez trak ta t ryski. Rezolucja t a ” yw d3 dla Polski określających graniw  po.u- 
pedyktow ana pracz dobre zrozumienie interesów, dmowe Pclski, sejm nasz nie ratyfiKOwał i raiy* 
państwa, syyraża uczucia ogółu narodu polskiego,1 ^'toWać nie może.
który  uważa, że spra\vy polskie w  czasie roko- p  x'7 wypcl znaczy „wzajemna gwa- 

.w ań polsko-czeskich nie by ty  dostatecznie brcH I’an t-'a ? an!c ?
nione Jaskrawe światło rzucają na czeskie zrozu-

. , ,  , „  , , , 1  mienie tego punktu zarówno artykuły  prasy cze-
Z w olenm cy.śkpi układu z Czechami w  W  skfej> U  j oświadczenia czeskich mężów stanu, 

id e j krytyce w.dzą m.tryge n jm ą p k ą  Zarzut pienv!2ei chwi!i, jakby na , , ny znak mistt^
, śmieszny, gdyz włuśme jeśl: chcemy aby układ wski kapeIin!, lrza . podn łosk  się równocze- 
•r .Czechami. był s k o c z n ą  bronią przeciw M m t śn^  p m i ,  cze, f c g  ja* , w prasie rhśkfcf i ro- 
com, trzeba te broń oJpow.ecn.io przygotow ać sy® j  biadania że Czerny z e r  ały i  R iśją , ze 
uyć pewnym, ze we odwróć, się ona przeciw  nam JoAv. ięciły K,j inte ila p óiśfi, było fo obliczo- 

zanuab wznieca ć, nie osłabi nas. | ne za zasujrestjonowanie opinii polskiej i narzu-
, Choć uważam y, że między Polska a M ałą cenie «ej fałszywego, złudnego tłumaczenia trak- 
-Ententą w pofęciu p. Benesza nic w suóhieco być tatu, dostrzegania w  nim 'gwarancji, których nie 
nie tnoże prócz niedopuszczenia Habsburgów a z zaw ierał. Obecnie maska Spada — dla Czechów, 
mnu Niemców nad Dunaj, jednak pewne porożu* a f t  j jest przesądzeniem . spraw y cieszyńskie11 

■ mienił: z 'poszczególnemu państwami, sąsiadujące-1 spfskfcj i Orawskiej, w yraźnie objawia się to w j 
ini z Polska jest konieczne. W  zasadzie »atcm u- m o -ac h  postów czeskich w  parlamencie praskim, 
w ażaćby m óżha układ ż Czechami ża kfok do-; którym  nie przeczy p. Benesz, w  oświadczeniu 
Uatni, zastanowić Hkę wypada, cży teri moralny, Klcfaccń i jego pi asy.;  Nie lękają się również roż 
Pius niev jest lylko złudzutiierti wóbće tego; Że 

'■Rolska -v^ntraktacfić p SkhTfchntf?zdl-.rWWłązUję ślę-
wiew ać złudzeń, co do gwarancji polskich granic 

-.wschodnich. Już cała Klofac-zowska rp rasa  v  «ra-« 
lo cfiąr. i e  nre zyskuje nic, a-C zechy w szystko.' żrrfe zastrzega, że stosunek 'C $£b  Jo Rosji nie 
W szystkie zaś bez wyjątku pfsma DWśfflfr, n aw et ulegnie zmianie,, obecnie p. Rphcs.z "dla uspokoje-
najzażarlsze pisma czecho- t. zn. ruso-filskie 
Stwierdzimy to, co tylekroć pódkreślaliśmy, że 
ugoda ta  była burdzie; Cżtechom potrzebni, niż 
Poiśce, a ci Za nią hiczem nie Zapł> ciii.

nia opinji publicżńej czeskiej oficjalnie oświadczył 
to Samo. Jesteśm y zatam ostrzeżeń5.

Jedyną podstawą układów uznaną pnJciz oba 
.państwa Jest traktat wersalski — zatem gwaran-

Co bowiem daje trak ta t jednej, a ćo drugie i cja dotyczy tylko granic polsko-niemieckmh tezy 
Stiónie? Tak Samo brztńiąeie artykuły  układu ina-! do tego nam Czccn potrzeba?). Na wschodzie nie
czej tłumaczą się dla Poiski, inaczej dla Czech. 
Doświadczę**! politycy czescy, w ażący każde 
siowo wiedzą o tern, że Polacy, zw racający uw a­
gę raczej na ogólną treść artykułów  zwykli nie
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zapomnienia.
(Ciąg dalszy):

Lubił Zmienne barwy morza, iego cżćrń. sza 
rzyzr.ę, zieloność i J:go błękity. Lubił po nocy 
płomyki palące się ńa grzbietach fal. Lubił pa- 
tfzeć na białe pasma pian, gdy podczas przypły­
w u lub W czaś Wichru ocean rozbija? się o skali­
ste brzegi lub zalewał rafy i płaskie pola piasku i 
żwiru. Nie sięgał a i do nlugo potężny glos- żyją­
cego morza, iednak o : wiedział, że obszar ten ży­
je i cziwą,. Ocean dba o jego spokój. On sttzeże 
go i chroni wLm ie.

Pewnego dnia, ocknąwszy się z drzemania 
• ujrzał ta horyzoncie dziwmą chmurę. Z.iał obło­
ki, łhw ice mgieł 1 chmury morza. W idywał nie­
raz i chmury czarne, burzowe; Ale ta była nie­
pomiernie długa, cienka, rozciągnięta i pnosta, 

»jak strzała. Nie rw ała się na pasma, nie skręcała 
śię w obłoczki, ciągnęła się czarny::', sznurem 
Wśród jasnej pogody i stała uparcie.

Zerwał się w niepokoju i patrzył z, przera­
żeniem na dziwne zjawisko. W skołatanym, zruj- 
jiowanyrft móćgu burzyły się dziwne przeczuciu, 
P^łmyśli. W trudzie i bólu w ydzierało się coś z 
pamięci, jal ż grobu, Coś było... polem nie by to., 
A teraz, teraz znowu ma być? Litości!

1 Wnet z  okropnego strachu zrodziła się zaja-

uznając trak ta tu  ryskiego, a uznając krzyw dzące 
Polskę trak ta ty  St. Germain, Trianon Sevre«, 
o tw iera ją . Cziesi pole interpretacji zgoła nam w ro­
giej. Niebezpieczeństwo Wyje się w  tem, ż e • żą­

dła nienawiść ku czarnej chmurze. Jorg w ygra­
żał jej pięściami, zgrzyta! zębami we wściekłości, 
ryczał bez słów, jak zwierz rożżarty.

Wiedział, że w róg jest daieko. Aie wiedział i 
to, że thoćby się n aw tt nie zbliżył, choćby od- 
szttdł i nie pokazał się więcej, to i tak grozić mu' 
jn i będzie wiecznie. Może rozwieje się straszna 
czarna chmura, aie bać się jej trzeba będzie już' 
zawsze. Jej wspomnienie będzie przeszkadzało, 
ódbieize co najważniejszego, zepsuje smak owo-) 
ców, przygasi słońce i w szystkie barwy... Odtąd 
będzie ihaczej, ż!e... ?

W ięc porywał kamienie i ciskał ku czarnej' 
Chmurze, ciskał zajadłe i wytrwale. W reszciej 
padł 7. umoczenia' nie odpędziwszy wroga.

A daleki parowiec, kióry zmylił swą drogę i 
lub zagnany przez otkan puścił się był na nieod- 
wiedzane wody, .szedł sobie daiej kędyś ku sw o­
jemu celowi, do któregoś portu., m  iaHmś brzeggi. 
wioząć ludzi, dźwigając bogate dobro, owoc pra­
cy i krzyw dy, ceł zysku handlarzy, a użycia dia 
tych.- których na to stać, żeby zaołacili.

Szedł statek przez pustynię wód, pracow ały 
jego m aszyny, walił kłębami dymu z palenisk i 
rozściela? się na iasucm niebie w czarne pasmo, 
długie na wie'e mil. Z w leka, bokiem mijał wyspę, 
nie wiedząc o niej, Tylko dymem swoim oznajmiał 
się dalekim przestworzom , niezmiernym, niezna­
nym głębinom oceanu.

Przeszedł, posz^d), w yrów nały się za nim 
wddy, które rozorał swym ciężkim Kadłubem, za­
ginął ślad jego oddechu —- "ozwiały w r ś ą f e ]

dają od nas uznania tych tiaktatóW ; rui których • 
opiera się stan posiadania Cz^cH. Użhanle itli r.a 
zachodzie zgotowaćby mogło nam niespodziane 
tłumaczenie przez Czechy artykułów  ty c h ' trak­
tatów, odnoszących się do wschodnich 1 połu­
dniowych naszych granic.

Zasada umoWy politycznej musi być Jasn o  
postawione, terytorium  gwarantowanie jasńo o- 
kreślone, a dKfcśłctiie to uznane jednożnaczńie 
pijżez oba p ań stw ^  ihdcziej o żadnej ugodzie poii- 
tyeżnej mowy być nie możfe; w takirrt s,anie rze­
czy Sej*m imtisi odfzuclć tę p?eudo-gwarancję 
granic, która jest wielkim Politycznym szantażem.

Można jednak wejść: W porbzUmienic palny-- 
cżne bez wj-raźnei gwarancji granic, widzimy to 
w praktyce między Francją a Polską. Możniiby 
zatem przyjąć drugą część Ugody politycznej- 
pl oponowanej przez p. Pkirtfmnta. lj. zastosow a­
nie praktyczne porozumienia, po uprzedniem, do- 
kładnem zbadaniu przez Sejm, o no interesy Pol­
ski i Czech mogą być zgodne- w tej dziedzinie.

u ę.
 00-------

Z życia Niemieo,
(JŁODOWE MANIFESTACJE KOMUNISTÓW.

130 komunistów więzionych za daiałahiosó 
antypaństw ow ą w  Lichtanbu-rgu, .-rozpoczęło gło­
dówkę. a równocześnie posłowie konruFhstycztii 
wnieśli arj-orpelacjO do sćjmu Rzeszy i, sejmu pro- 
-skliogo w spfawiic oglcsaciiia aunncstji dlu uwię- 
zicrd/ch. W  czasie dyskusji sejmowej przyszło do 

, ostrej wymiany -zdań w sejmie Rzeszy, a dysku- 
’ -da nad -tą samą spra\yą w sejmie pruskim do­
prowadziła nawe-t do formalnej bitrdy. Mimo 
wszystko amnestjl -nie -Uchwalono, wydelegowa­
no tylko komisję posblshą, która nriala się udać. 
do Liihtaulumgit, ażóby spraw ę .zbadać naocznie. 
W czasie dyskusji niczawlśh socjaliści stanęli po 
stronie kccńuttistów Wbrew uchwałom gocriickim, 
mszcząc się na SchcidetUańov cac-il za- tot że oni 
odważyli się wejść do rządu pruskiego na spółkę 
z demokratami i ludowcami Smessemanrtr 
; Wogóie kofnimiści korzystając ee -zWrasTają- 

-aCL^dn-iern każdym  drożyzny, flo^yćh brdiek-tów 
podatkowyćS; odpaństwowteuia koleji, okaż-ują co1- 
ran t.o" większą agtesjł wttość ’ WobCĈ  'rządU.^Głtó 
dówka w Lichtetibufgu, zainicjowana ptawdim 
pódobnie przez przewódców kom unistycznyJt. 
miała być tylko puńkiem zaczepnym do ich 
akcji. .Komuniści niemieccy sondują na' raz. e te­
ren, ażeby się przekonać, jaka rozporządzają 
śiią,

NIEMIECKIE KŁOPOTY KCLEJq WE.
W  Niemczech na porządku dziennym jest o- 

becple sprawa ,.od.pańśhvowidn'm“ koleji, którćgo

w u l-y  czarne pasmo dymu. A zdziczafj w S8- 
ulotności n;>:gd\ś czlo\v!ek, przerażony w st u 
chu długo je ,zcze, przez w iele-wiele dni patrzył 
w te stronę wścieietemi oczami i truchlejąc p zed 
nieznanym wTOgicm od czasu do czasu, warcz?-* 
głucho, cli -ap-Hwie, gdy przyót>minai Soiue zte\x-Teł 
szcze czarne pastno na czystym  błękicie hcrV;- 
zontu.

Stało się w reszcie tak, Że przestw ór wód tak 
ukochany, ten tajemniczy sojusznik i obrońca źa-. 
ezął go trw ożyć i gnębić. Ciężko było ćo dma, 
cc świtu biedź na cypel ska’y, skąd był Widok na 
morze i w natrvw ać się trwożnie w  dal i w ypa­
tryw ać wroga. P rzykro  było naw et nłe widząc 
w ody wiedzieć, £e gdzieś tam czai sie możliwość 
pew rota tej cnmury, a z nia — czegoś najstra­
szniejszego...

Już nie przebywał na śwOim cyplu. W  jego 
ńiozgu już świta! trudny Zamiar pozbycia się raz 
na zawsze obrazu niebezpiecznego żywiółii. 7dra- 
dz;ła go siła opiekuńcza. Słaby, bezbronny śźń- 
kał mozolnie ucieczki i o b ro n i. Już dt.wnó fil*, 
widział liiorza, ale tiłe dałó się zapotnuieć, 
dość jest pójść tti lub iam, Wdrapać się ha Zdd--. 

jomą Wtmioslość,' by zd-radsiieoka potęga wyJrz-Sia  ̂
itagłe z ża zbitej ściany dtzew  t  groziła, dfęcżjF 
ła swoim ogromem.

Któż to wie — a może tam znowu atol rih; 
horyzoncie Czarna stra  szna chmura, zwiastun nie­
szczęścia?

(C. d. u.)



RURJER LWOWSKI z dnia 2fi. fotapatte m i .  Nr. m . 3

<yyma.ga.ia się przemysłowcy. Rząd jest w położe­
niu bardzo kłopotliwem, albowiem z jednej skony 
potrzebuje przem ysłow ców do akcji kredytowej 
na reecz państwa, a z drugiej kolejarze fcrxtóą re­
presjami wrazie t. zw. ,,ocipani twowi&nia" koleji. 
,W ostatnich dniach jednak rząd zrezygnował 
z projektu przem ysłowców i postanowił koleje 
nacaJ zatrzym ać pod sw een zarządem. Oświad­
czy? to przedstawicielom prasy minister koleji 
Groener. W prawdzie rząd ma 60.000 personalni za 
dużo jednak przez odpowiednie uregulowanie 
czasu pracy, podniesienie taryf i reformę admini­
stracji ma nadzieję, że uda mu się zmniejszyć 
deficyt i uniknąć konieczności „odpaństwwaeaiia" 
koleji.

h. ■"» ■ oo——«

Ze snraw ruskich.
Akt łaski Nacz. Państwa dia hucułów. Roz­

praw a przeciw hucułom, oskarżonym o współ­
udział w  rozruchach, wywołanych na pucul- 
szczyżnie przez agitatorów  petruszewyczowskkrh 
w kwietniu r. 1920, o zdradę główną i spisek 
Przeciw sile zbrojnej państwa itp. nie przyszła 
do skutku. — 20 bm. nadszedł do Kołomyji tele­
gram z dekretł m abolicyjnym Naczelnika Pań- 
stw-a dla oskarżonych w liczbie 255 osób. W ięk­
sza część obwinionych pozostaw ała na wolnej 
stopie: w więtzieniu sądu kołomyjskiego przeby­
wało jeszcze 31 osób. W  wiezkniu zatrzym ano 
tylko dwóch włościan, podejrzanych o rabunki.

"*" '"-OO-—■ "

Jeszcze o aresztowaniach 
nad Zbruczem.

(Korespondencja w łasna !
Skała, 22. tistopa da.

Treścią korespondencji ze Skały, zaimfcszczo 
rej w  piśmie naszewi <L 21. XI., zainteresow ał się 
Po swojemu „W pered“ z d. 23. bm., omawiając ją 
Pod charakterystycznym^ tytułem : ..Tajemnicze a- 
resztowańia“. Pominięcie nazwisk aresztowanych 
i sposób ujęcia naszej korespondencji ze Skały, 
skłoniły „W pered” do zaryzykowania, celowego 
zresztą, domysłu, że wspomniane aresztowania 
zapewne mają zwiazak z wypadkami za Zbru- 
czem. U patrzył sobie w tern „Wpered.'1- „materiał 
do dyskusji na tem at, obecnie nie dozwolony".

Opierając sic na -.uzupełniających informa­
cjach naszego korespondenta ze Skały, możemy 
zaspokoić domyślną ciekawość „WpereduA wie­
trzącego jakaś zakordonową intrygę, że wspo­
mniane przez nas aresztowania nie mają żadnego 
związku „z wypadkam i za Zbruezornf1, tern sa­
mem więc odpada, ciekawy zresztą skądinąd „te­
mat do dyskusji".

W  uzupełnieniu naszej korespondencji poda- 
iemy, że w  położeniu aresztowanych niewinnie 
»by wateli-Poiaków nie zaszła dótferhsżas żadna 
Zmiana rva lepsze, mimo, że tak sąd w  Czortko- 
wie , jak i sąd apelacyjny w e Lwowie otrzym ały 
stosowne informacje, które winne były skłonić do 
Przyspieszenia załatwienia spraw y aresztow anych 
mi skutek prowokacyjnego donosu. Dalsze trw a­
nie wspomnianego stanu rzeczy znnusi zaintereso­
wanych do porzucenia dotychczasowego pow ścią­
gliwego tonu w omawianiu spraw y i spowoduje 
dalsze interpelacje odnośnych czynników.

Esk.

Przegląd światowy.
POWSTANIE W KARELJI.

Biuro pras. poselstwa sow. wyjaśnia następu- 
■kco spraw ę powstania w Karełji:

W  październiku rb. zbrojne oddziały fińskie 
Napadły na Karelję i w kroczyły do gminy tirn- 
Kuckiej, t. zn. do najbardziej bezludnej i pozba- 
'vx>nei wszelkiej komunikacji miejscowości. Od- 
^Łiały te, zachow aw szy łączność z Finlandią, 
^ iały  możność rozpowszechniać stąd wiadomo- 
^  o swe-iem wtargnięciu, podczas gdy w stolicy 
^Srełji — Petrozawodsku nic leszcze z powodu 
^osobm enia tych terenów nie wiedziano o za­
m y d l wydarzeniach. Niewątpliwe rezultatem 
^'ch informacji są pogłoski o powstaniu w Ka-

NEUTRALIZACJA WYSP ALANDZKICH.__
Konwencja, dotycząca neutralizacji wysp A- 

iandzkidi podpisana została 20. października br. 
Konwencja jest uzupełnieniem konwencji z r. 1856, 
zawiera jednak cały szereg bardziej szczegóło­
wych punktów. Finlandja nie ma prawa utrzym y­
wać sił zbrojnych na wyspie w czasie pokoju, 
lecz może je wprowadzić czasowo w czasach za­
mieszek lub wojen na Bałtyku, aby „bronić neu­
tralności wysp“. Zależy to jednak od pozwolenia 
Wydziału Ljgi Narodów, Szwecja i Finlandia ży­
czyły sobie, aby wszystkie państw a podpisane o- 
bowiązane były uo obrony netralności wysp i tn-l 
terweńcji w danym wypadku, na wniosek jednak 
Anglji, Francji i W łoch uchwalono, że w razie uk> 
bezpieczeństwa, W ydział Ligi w porozumieniu z 
odnośnemi państwami na konferencji uprzedniej, 
poweźmie postanowienia, których wykonanie po­
w ierzy poszczególnym państw'oin. Konwencja za­
strzega, że postanowienia jej zachowają swą siłę, 
choćby na Bałtyku zaszły zmiany i mogą być 
przedłożone do zatw ierdzenia i innym państwom, 
nie należącym do Ligi, jeśliby się okazała tego 
potrzeba. W ten sposób Finlandia stara sie zabez­
pieczyć w yspy Ałandzkie przed zakusami rosyj­
skimi.

Z komisji sejmowych.
Komisja skarbowo-budżetowa pod przewod­

nictwem p. Osieckiego według referatu p. 
Wierzbickiego przystąpiła do drugiego czytania 
projektu ustaw y o jednorazowej daninie pań­
stwowej. Art. 1. przyjęto z poprawką p. Kędzio­
ra, te  danina ma być użyta częścią na pokrycie 
deficytu budżetoweo, częścią zaś na ufundowanie 
banku emisyjnego. Następnie przyjęto art. 3, 4, 
5 i 6 projektu w brzmieniu proponowanem przez 
podkomisję, odrzucając wszystkie zgłoszone po­
prawki.

Komisja prawnicza i administracyjna pod
przewodnictwem p. Zygmunta S rydy  na wspól- 
nem zebraniu obradowała w dalszym ciągu nad 
projektem ustaw y w  sprawie tymczasowych za­
rządzeń, dotyczących zwalczania knowań prze- 
ciwparistwowych i projektem ustaw y i ściganiu 
przestępstw , zmierzających do przew rotów  poli­
tycznych.

PROJEKT SADU HONOROWEGO.
Warszawa. (PAT). Konwent seniorów roz­

patryw ał opracow any przez p. m arszałka Sejmu 
projekt postanowień, dotyczących utworzenia 
sądu honorowego. Projekt ten pomyślany7 jest ta­
ko dodatek do regulaminu i będzie na najbiiż- 
sz-em po uedzeniu Sejniu przedstawiony Izbie do 
zatwierdzenia. Projekt fen obejmuje 9 artykułów,

 oo— ,

P raeed  w y b o r a m i  
n a  L i t w i e  S r e d k *

Wilno. (F.TE). Na posiedzeniu komisji tym ­
czasowej gen. Żeligowski zdał krótki przebieg 
prac T. K. Rz., stw ierdzając znaczny postęp we 
wszystkich dziedzinach ży d a  publicznego. Pod­
staw ą dotychczasowych dobrych wyników była 
tolerancyjna polityka narodowościowa. Stan go­
spodarczy kraju stale się podnosi. Konieczną jest 
odbudowa pasa przyfrontowego, oraz zabezpie­
czenie zdemobilizowanych oficerów i żołnierzy. 
Najbliższą i najważniejszą kwestją jest dopro-* 
wadzenie do zebrania się Sejmu wileńskiego. W  
odpowiedzi na tę mowę p. Meysztowicz stu  ierdził, 
że ziemia ta przetrw ała zwycięsko najcięższa 
klęski i prześladowania, nie roniąc nic z polsko­
ści. Dziś marny jedno prawo dla wszystkich i 
będziemy go strzedz. Skarby naszej kultury stoją 
dla wszystkich otworem. Pozwolimy ludności 
przeprowadzić w ybory ' bezstronnie i bez naci- 
sku. uchronimy ja od wszelkiego nacisku ze­
wnętrznego. Pod koniec p. M-Ą-stoydcz podniósł 
zasługi gen. Żeligowskiego.

ODBUDOWA PASA PRZYFRONTOWEGO.
Wilno. (ETE). Rząd polski postanowił przy­

stąpić na wiosnę do odbudowy pasa przyfronto­

wego, asyguuja.c na nią znaczne fundusze. Lud­
ność nkKatnożna będzie korzystała z  pomocy7 
bezpłatnie. Odbudowa obejmie szkoły i kościoły. 
Oprócz Litwy środkowej, odbudowa objęte zosta­
ną powiaty: lidzki, brasławski i w o łe jjń sk i.

ŻELIGOWSKI MA USTĄPIĆ.
Wilno. (PAT). Gen. Żeligowski zwołał *a 

wczoraj zebranie przedstawicieli tutejszego spo­
łeczeństwa, na którem zawiadomił ich o swoiem 
slanowczem postanowieniu u stąpił nia ze zajmo­
wanego obecnie stanowiska. Przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań złożyli gneratewi w yraey 
hołdu, podkreślili pYzybYiązanio ludności do osoby 
swego w ybaw cy, wreszcie wyrazili przekonanie, 
że mimo ustąpienia generała, kdnjjfsość z nim V,'i- 
fcońszczyzny nigdy nie bedzie zerwana.

Z konferencji waszt nrfcńsk.
FRANCJA NIE MOŻE SIĘ ROZBROIĆ.
W aszyngton. (PAD. Delegaci 5 głównych 

m o ęu stw  badali dzisiaj rano spraw ę rozbrojenia 
na lądzie. Briand w  sposób energiczny i slaaojttt 
czy sprzeciwił sie prowadzeniu szczegółowej 
dyskusji w  tej sprawie, oświadczając, że Francja, 
która musi staw iać czoło niezaprzeczonemu me- 
bezpieczeństwu, może zredukować sw ą armję 
tylko w tedy, gdy inne m ocarstw a będą z nią 
dzielić niebezpieczeństwo. P  nem jer francuski pod­
kreślił, że bez uzyskania takiej gwarancji, ogra­
niczenie zbrojeń francuskich w chwili obecnej jes: 
niemożliwe. Spraw ę odesłano do kmtnsji proce­
dury, w skład której wchodzi 5 przew odniteą- 
cych delegacji głównych mocarstw . Komisja ta' 
irta ustalić raport przeznaczony dla komisji roe-’ 
broję u.

PRZED ODJA7DEM BRIANDA.
W aszyngton. (PAT). Briand preed odjazdeni 

do P aryża po raz ostatni wziął udział w pobłą­
dzeniu komisji dte rozbrojeń. W  ciągu przemó­
wienia pożegnalnego oświadczył Briand, że -w-' 
waża sobie za najwyż. zy  zaszczyt, iaki go spot­
kał w- życiu to, iż brał udział w pracach kottfe-- 
rencji waszyngtońskiej 1. podkreśli? pomyślne rey 
zułtaty praw  tej konferencji. Życzliwe w stosufi-, 
ku do Francji oświadczania złożone pubhcauiie 
przed całym światem przez delegatów innych, 
mocarstw niezawodnie sprawią, że Luropa uczjL, 
ni nowy wielki krok naprzód na drodze pokojo­
wej. Briand jeszcze raz potwierdził, ze Francja 
dotychczasową 3-lstnią powinność wojskową 
zredukuje do polow7y. Odpowiadając Briandowr 
sekretarz stanu Hughes, w yraził uznanie dla 
działalności Brianda, oraz stwierdził, że jego od­
jazd stanowi wielka stratę  dla prac konferencji. 
Hughes zakończył swpje przemówienie zape­
wnieniem, że Francja nie powinna obawiać sic 
odosobnienia moralnego, albowiem posiada p-zy- 
jac'ół. którzy nie zanominaią o tern iż w alesyłą 
ona i cierpiała za sprawiedliwość, a węzły, jakie 
łączą Stany- Zjednoczone z Francją, są w chwil? 
obecnej jeszcze silniejsze, niż by ły  kiedykolwiek.

BRIAND U HARDINGA.
W aszyngton. (FAT). Briand złożył wizyt? 

prezydentowi Hardingowi, z którym przeszło pó! 
godziny om awiał poszczególne spraw y. W izyta 
nacecliowaną była szczególną serdecznością.

UMOWA JAPONSKO-AMERYKANSKA.
W aszyngton. (ETE) Os ta brio nastąpiło tu 

podpisanie specjalnej umowy japońsko-amery-kań- 
sklej. W umowie i d  zagw arantowane zoytarta .in­
teresy  Japonii i Chin w ockfiesieTitiu do Szantungu 
i Portu Artura..

DŁUG! ROSJI.
Gdańsk. (E'1E). ,.The Econom“ oonosi. ic  

długi Ross, które części,; ą-o trznał rząd sowiecki, 
wynoszą 788 milionów funtóyv szterlbigńw.

ANGORA STOLICA NOWEJ TURCJI.
Londyn. (ETE). Z Konstantynopola donoszą 

że Zgromadzanie narodowe w Angorze w ezw ało) 
sułtana do opuszczenia Konstantynopola i uznania> 
A ngoo stolicą państw a tureckiego.
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Z RADY MINISTRÓW.
W arszawa. (PAT.) Rada ministrów na posie- 

fdzeniu z dn;a 24. bsn. zif-wierdaila konwencjo 
o  bezpośredniej komunikacji kolejowej pomiędzy 
Polską i Rum™ ją, postanowiła przedłożyć sej- 
,mowi do zatwierdzenia umowę zaw artą dnia 24. 
,em. Między Polską a wolnem miastem Gdańskiem, 
przyjęła proiekt ustawy/ w przedmiocie opłat od 
zw ierząt domowych, znajdujący oh się w  obrocie 
jjhandlowyrn, przyjęła projekt ustawy’ o pokryciu 
w ydatków  na walkę z .Łsięsosuszetn i projekt roz- 
porządzc-rda w  sprawie podwyższenia w  dwój­
nasób akcyzy od zapałek i zapalniczek, zajmowa­
na się spraw ą objęcia majątku po urzędzie zao­
patryw ania urzędników państw ow ych i -w tym 
celu uchwaliła: 1) Kapitał pieniężny Jaki pozo- 
istaje po zlikwidowaniu w zedu zaopatryw ania u- 
srzędtników państwowych oddać jako kapitał obro­
tow y  w e formie pożyczek kooperatywom  pra­
cowników państwowych. 2) Ruchomości tego u- 
rzędu odstąpić na w łasność tym  organizacjom na 
warunkach dogodnych, używanie zaś magazynów/, 
sklepów, placów i nieruchomość! przekazać im 
w rozmiarach, które ustali m-hiisterśfwo robót pu­
blicznych. 3) Przekazanych środków po zlikwi­
dowaniu urzędu zaopatrywania urzędników pań­
stw ow ych kooperatyw y używ ać mają na zaspo­
koję. !e potrzeb ogółu pracow ników  państwo- 
w ycn, a nie jedynie członków kooperatyw . 4) 
Zwiążek kooperatyw  urzędniczych winien zaMjc 
się s-zerzenietn idei w  spółdzielczości w śród  p ra­
cowników państwowych i vwkorwwaniem ścisłej 
kontroli w szystkich > doperatyw  urzędników pań- 
stv. owych. 5) W ykonanie uchw ały i unorm owa­
nie ‘szczegółów polecono komisji, złożonej z przed-1 
stawicieli rady ministrów, oraz ministerstw  sk ar-j 
bu i aprowizacji. Ustanowionej poprzednią uchwa­
łą rady ministrów komisji w  spraw ie poprawy 
bytu  pracowników państw owych, polecono p rzy ­
gotowanie dalszych wniosków w  sprawie przyj­
ścia w  najkrótszym  czasie z pomocą urzędnikom 
Łańst"--yjvym.

WYJAZD MINISTRÓW NA KRES if.
W arszaw a. (Teł. wł.). (G). Ministrowie Mi* 

chocki i.P a ro w sk i w raz  z prezesem polsWej ko­
misji repatriacyjnej p. Ko, sakiem wyjechali na 
granice wschodnią dla zbadam?, w arunków , w  ja­
kich się odbywa repatriacja, o n z  postępu orga­
nizacji i działalności baonów celnych, których za­
daniem jest strzedz granic wschodnich.

KONFERENCJE PP7EMYSŁCWCÓW
I ROBOTNIKÓW W WARSZAWIE.

Warszawa. (Tek wł.) (G.) W czoraj zebrali się 
przedstawiciele przem ysłow ców  1 robotników w  
celu wzajemnej narady z przedstawicielami inte­
resowanego ministerstwa co do ulg dla przem y­
słu w związku z przeżyw anym  obecnie kryzysem .

ROKOWANIA FINANSOWE Z C7ECHAMI.
PRZYBYCIE DELEGACJI CZESKIEJ.

Warszawa. (Tek wł.). (G). W czoraj przybyła 
do W arszayry delegacja czeska, upoważniona do 
podpisania umowy finansowej z Polską. Delegacja 
składa się z  4 osób z szefem sekcji dr. V!asakiem 
na czele. Delegację na dworcu przyjęli przedsta­
wiciele m inisterstw a spraw  zagr. i skarbu.

Kierownikiem spraw  z polskiej strony bedzie 
dyrektor departam entu w  min. skarbu dr. Bilk- 
fclder. Umowa finansowa, która będzie obecnie 
podpisana, ma być dopełnieniem podpisanych już 
umów polsko-czeskich politycznych i gospodar­
czych-

AKCJA STINNESA W LONDYNIE.
Frankfurt. (PAT). „Frankfurter Zeitung** do­

nosi z Londynu, t e  Stinnes usiłował wejść w  kon­
takt z ministrami angielskimk usiłowania jego 
jednak nie odniosły rezultatu.

NOWY KONFLIKT MIĘDZY RZESZĄ 
A BAWARJĄ.

Monachium. (PAT). Pomiędzy rządem Rze­
szy i rządem bawarskim przyszło do nowego 
konPdctu na tle uchwalonej przez sejm Rzeszy 

.kontroli więzień.

W*arfoincści telegraf czne.
Karachana w W arszaw ie jeszcze niema. W ia­

domość o jego powrocie oŚazuj? się fałszywą. 
Karachan pozostaje jeszcze w  Berlinie, poezein 
nrzyjedzfe do W arszaw y, a następnie uda się do 
M oskwy, skąd — jak nas informują — nie wróci 
już na dawne stanowisko. (Te!, wł.). (G).

P. Stefański i Puławski u premiera. Prezyd. 
min. Ponikowski przyjął dziś na posłuchaniu pol­
skiego charge cTaffaires w Moskwie p. Stefańskie­
go, oraz charge dMffaires dla spraw  polskich 
przy U lrp R e  sowieckiej p. Puławskiego, którzy 
w  tych dniach wyjeżdżają na swe stanowiska. 
(Teł. wł.). (G).

Poseł łotewski Nitra przybył wczoraj do 
W arszaw y  Na dworcu witali go przedstawicie­
le nrn isterstw a spr. zagrań. (Teł. w ł.). (G).

Delegacja Związku ziemian kresów wschod­
nich przybyła do W arszaw y i przedstawiła swo­
je nostuiaty prezydentowi ministr. (Tel. wł.). (G).

Nowy przeostawiciei Połski w W aszyngto­
nie; W  tych dninch udaje się do W aszyngtoru 
ks. Jan Worouiecki juko charge daffaires przy 
rządzie Stan. Zjedn. W oroniecki zastępow ać bę­
dzie ks. Lubomirskiego, któnrgo dymisja została 
przyjęta. (Tel. wł.). (G).

Ustąpienie prezydenta W arszaw a. P rez. m. 
W arszaw y p. Drzewiec’:': przesłał pod adresem  
rady miejskiej rezygnację ze swego stanowiska.

P askarzs w arszaw scy domagają się ułg 
w daninie. Do min, Michalskiego zgłosiła się 23. 
brr,, delegacja związku cewfcr. kupców m. W ar­
szaw y, skupiającego przedstawicieli najzamożniej­
szych kupców żydowskich. Delegaci prosili o po­
czynienie ulg w ściąganiu daniny i ułatwienie kup­
com korzystania z kredytu P  K. K. P. Min. Mi­
chalski’wyrazi? — wedle „Przegi. Wlecz." — zdzi­
wienie, źe kupcy, Którzy mieli sposobność poczy­
nić o!brzymfe m a jatki, domagają się ulg, oraz 
oświadczył, że P . K. K. P . będzie czyniła ułatw ie­
nia tym, k tórzy  wydatnie obniżyii ceny.

Druga stolica Jugosławii. Na posadzeniu ra­
dy min. uchwalono, że obok Belgradu bedzie Za­
grzeb drugą stolica Jugosławii. Król Aleksander 
ma tam eo pewien czas rezydować.

Układ angielsko-afganistański został podpi­
sany w  Kabulu. (PAT). ■

Przez szkło powiększające.
NOW E PIO-NOW E UKSZTAŁTOWANIE 

LW OW A.
Skutkiem rdewywiez-ionych dotąd gór śnie­

gu i śmiecia, zalegającego nasze ulice, wygląd 
Lwowa zmienił się do tego stopnia, że na posie­
dzeniu geografów uchwalono ustalić i zaopatrzyć 
nazwami następujące wzniesienia. I tak:

Pasm o wzgó^rz ciągnących się w zdłuż ul. 
Łyczakowskiej nazwano pogórzem neumaimow- 
skiem w raz z  dwoma szczytami Neumandżaro 
i Sztalorasso.

Nowe pow stałe pasma na Krakowskiem o- 
trzynnaiy nazwę Krasu Mistcrki, zaś wulkan na 
pi. Teodora: Schicichersankar.

W zdłuż ulic Kaźinierzowskiej i Gródeckiej 
ciągną się .pasma Kordyljerów kołtuńskich, które 
przechodzą potem w pogórze Iwowsko-tama- 
yzowskie.

Debryr na ul. Zyblikiewicza nazwano Pendża- 
bem nadpełtwiańsklm albo krótko ThfUjamim.

Góry na ul. Sykstuskiej górnej zowią się gó­
rami Magdaleny Pokutnicy i kończą się p r z y ­
lądkiem Zawiedzionej Nadziej' kolo Politechnik5.

Ponieważ erozja nie ustaje, lecz z dnia na 
dzień ulega ciągłym przekształceniom, przeto ko­
mitet geografów uchwalił wydzielić nieustającą 
komisję, celem w ykryw ania i oznaczania nowych 
wzgórz, bagien, wulkanów, jezior odpływowych 
i bezodpływowych, tunclr, pól lodowych, piasko­
wych, błotnych, śmieciowych itp.

Komisja ma nadzieje, że przy usilnej pracy 
nowe mapy terenowe będą gotowe dopiero po 
ukonstytuowaniu się przyszłej Rady miejskiej, 
która ma się zebrać w  następnej epoce, zwanej 
Pascudjum. Nowa Rada plany te zaaprobuje i w y­
stawi w specjalnie na ten cel zbudowanym gma­
chu na placu Rybim. K .

' K R O N I K A .
K a le n d a rz y k .

i ..i, rx. ka‘. K atrrzyny p.: pr. kat. Josafata. Jutro 
Ti. kat. Konrada in. ; ui ka.. Joana Z.otuusU — Wscuod 
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! cez: tek przedstaw i ri o g, 7 ó'J wlecz.
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dj.boł pall", farsa.
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wy z  udziałem  w ybitny h sił <•> t. 'A) P .z cd  l i a m ą -* 
paste l sceiiicz.ty w 1 akcie. F oczą .ek  o gouz. 8 . w.

We Lwowie.
— (1.) Uczczenie rocznicy oswobodzenia 

Lwowa. Staraniem kandydatek państwowego ce- 
,m inarjłtn  nauczypielsklego odbyły się pod pro .e1 
k-toratem dyrd ito ra  dr. Nittinana dwa poranki, 
poświęcone oddaniu hołdu obrońconi Lwowa z o- 
kazji trzeciej rocznicy oswobodzenia m ia s t a .  
Pd dm ie i arty sty  czn-ie wykonane poszczególne 
punkty programu zasłużyły sobie na szczery po- 
k'as.:-v tłumnie zebranej publiczności. Na protyrain 
złe-żj ły  się miedzy hfnftmi deklamacje pt
„Krew rosa bruki miasta", ord z zbiorowa dekla­
macja t-l. ,X>ziedii". Z  utw orów  chóralnych: „ O  
brona Lwowa" F. Nowowiejskiego, „Hymn wol­
ności" W. Fdem anna, oraz polonez ze „Straszne­
go dworu* z towarzyszeniem  skrzypiec i forte­
pianu pod kierownictwami prof. Loobłowej, w y­
padły doskonale. C zysty dochód z poranku, W 
kwocie JO.O22 ink. przeznaczono na kaplice 
Oriąt.

— Kwestja ocień, itałych inwalidów w Pol*
sce. Onegaaj, 22. listopada baw iła we Lwowie 
znana działaczka społeczna St. Zjednoczonych* 
Miss Winili od Hoit, praewoduicząca zasłużonego 
„New York Association for the biind". Przybyła 
d.o Polski celem zbadania stanu opieki nad inw ?' 
lidami ciemnymi w zamiarze zorganizowania po' 
ważniejszej akcji pomocniczej dla tych dchych 
bohaterów. Byłoby to rozszerzeniem nader ofiar' 
nej działalności tego stow arzyszenia w  Europ*8', 
które założyło już kilKa specjalnych zakładów dla 
szkolenia inwalidów ciemnych w e Francji i W łl" 
szech. Miss W. Hoh zwiudziła szkołę inwalidów 
ciemnych przy zakładzie leczmtzo-szkolnyin dla 
inw. wojsk, we Lwowie i krajow y zakład cienr 
nycli. Tegoż dnia p. Holt odjechała. N ak ży  za­
znaczyć, iż podczas oględziny zakładu w ycho­
wawczego dla ociemniałych dzieci, goście z® 
wzruszeniem usłyszielb iż ten najstarszy polski 
zakład wskutek braku środków znajduje sie vł 
tak kryty cznem położeniu, iż w  najbliższym cza­
sie zostanie zamknięty, o ile społLezenstwo nasz® 
nie przyjdzie mu z w ydatną pomocą. Spraw ą tą 
należałoby zainteresować nasz ogół, aby urater 
w ać tak niezbędną ucadnię, pragnącej duchowe­
go światła nieszczęśliwej dziatwy.

— Wieczór autorski Stefana Grabińskiego 
zapowiada się niezwykle interesująco. SłowO 
wstępne na temat tw órczość5 oryginalnego nowe­
listy i dram aturga wypowie Jórzef Jedlicz, po- 
czem nastąpi recytacja utw orów  Grabińskiego 
przez art. dram. Henryka Barwińskirgo. Publi' 
czność pozna dwie niedrukowane leszcze now de 
Orabitiski.go z cyklu „Księga ognia ’. Wieczór 
odbędzie się we wtorek, 25. om. w  sali Kasyna 
i Koła lit.-art. o godz. 7.30 wieczorem. Bilety 
wcześniej do nabycia w księgarni WP. Poioni*' 
ckiego.

— „Dziady" Mickiewicza w teatrze mfejskłtn-
W  sobotę po południu i w  niedzielę po pohKhrrh1 
teatr Wielki w ystaw ia arcydzieło Mickiewicz3 
w inscenizacji Stanisława W yspiańskiego. ^  
przedstawieniu bierze udział oraw ie cały per9^n^ 
teatru. Rolę Konrada dublują pp. Peliński i Tań' 
ski. Role księdza P iotra e ra  poraź pierw szj' P- 
Barwiński, ponadto w głównych rolach wystąpi®!



i -
&D. Rasiński, Rygler, Szkudeiski. Melina, Klimou- 
■wicz&wna, Romanówna, Kw:ią<tkięwiczowa. P ra ­
cownie teatralne przygotowany nowe dekoracje. 
Reżyserował p. Barwiński. Przedstawienie po­
przedzi prelekcja p. prof. Maykowskiego. Na so- 
ibofcnie przedstawienie wszystkie bilety są rozku­
lo n e , sprzedaż biletów' na niedziele już sic roz­
poczęła.

— (1.) Z żałobnej Larty. Wezer-aj popołudniu 
liczne grono kolejarzy lwowskich i przybyłych 
z prowincji odprowadziło na cm entarz Łycza­
kowski zwłoki śp. Adama fiupczyca, st. inspekto­
ra kolej., naczelnika ogrzewalni w Stryju. Sp. 
‘ ‘Cpczye pracował długie lata we Lwowie, na­
stępnie przeniesiony został do Stryja. Do Lwowa 
Przybył dla operacji i tu zakończył życie. Sp. 
Hnpczyc tieszyt się wielką popularnością i sym ­
patią wśród kolegów i podw odnych pracowni­
ków, czemu dali w yraz dwaj m ówcy nad a tu  aria. 
jnogila śp. Hwpczyca. Cześć jego pamięci!

— C en y . spadają. Nareszcie kupcy lwowscy 
Przyszli do przekonania, że muszą obniżyć ceny 
Wszystkich artykułów  i niektórzy z nich obniżają 
iuż ceny, jak dowodzą tego w ystaw iane w o- 
kpucn w ystaw ow ycu artykuły  w raz z podaniem 
cen. Szczególnie spadają ćeny obuwia. Nil? 
Wszyscy jednak jeszcze kupcy oswoili się z tą 
Myślą, by wobec zmiany w arunków  i zwyżki 
lirrsn marki polskiej ceny obniżyć. D late­
go należy bezwarunkowo w strzym yw ać sic z 
zaktipnem tych rzeczy, które na razie nic są nie­
zbędne. W  grudniu nastąpić musi znaczna obni­
żka cen. W  mcktórych sklepach można już na­
wet dostać cukier po cenach nieco niższych, ani­
żeli na kartki. Cena cukru w styczniu spaść ma do 
450 tnp. za kilo, nie należy więc załamywać zapa­
sów po cenach obecnych. Cena węgla ma także 
spaść w grudniu. Cena sukna, płócien itp. obniża 
się. Urząd walki z lichwą zabrać się powinien 
z całą energją do paskarzy i nie pozwalać na dal­
sze w yzyskiw anie ludności.

— Taryfy kolejowe bez zmian, Z minister­
stwa koleji żelaznych donoszą, iż wobec zamie­
szczonych w  dziennikach wiadomości jednych o 
Podwyższeniu t a n i  kolejowych, drugich o ich 
obniżeniu, m inisterstwo kok i żelaznych celem n- 
staleMa faktycznego stanu rzeczy komunikuje, że 
nie zamienia o t i  cnie podwyższać taryf kolejo­
wych zarów no osobowych, jak i tow arow ych, 
jak również nie przystąpiło jeszcze dó ich obniże­
nia. W yjątek stanów! tylko taryfa na w  w óz za 
granicę budulca obrobionego i podkładów, jak 
równiicż tary fy  wywozow e na produkty ropy na­
ftowej (benzyny, parafiny, nafty oczyszczonej i 
olejów sm arow ych!, które to taryfy  ze względu 
na konieczność podtrzym ania naszego eksportu 
zostaną z dniem t. grudnia 1921 zniżone na dal­
szych przestrzeniach o 30 do 40 procent.

-  Konna muzyka wojskowa wzbudziła wczo­
raj niebywałą sensację na ulicach miasta. Nasi 
dziarscy ułani siedząc na siwych bachmatach- 
tluściochach, - prezentowali się wspaniale. Muzyka 
szła równo, mimo, że konie przeskakując góry 
zamarzniętego błota i omijając tramwaje, nie 
mojrfy dotrzym ać kroku. W  oknach pojawiły się 
setki ciekawych buziaków, które słały  koneer- 
(antom na koniach soczyste całusy. Rozbawiona 
ty-n widokiem publiczność bez różnicy płci, 
ku i stanu, odprowadziła ułanów aż do koszar na 
Łyczakowie.

—- (i.) W yrok śmierci. Trybuna? przysięgłych 
któremu przewodniczy! radca M ayer, w ydał 
Wczoraj vt południe wyrok śmierci. Na ławie o- 
skarżonyeh zasiedli kochankowie: 3ś-!ctni Stani­
sław  Zapisecki. gr. kat., kaw aler, rolnik i 35-letnia 
Mcrja Labaj, żona rolnika, śp. Sew eryna Labaja. 
Po_ wyjeździć męża do Kanady, Labajowa zaw ią­
zała stosunek miłosny z Zapisecki.n, zdrowym, 
Przystojnym, mężczyzną,* a gdy .Labaj nowróc^ł 
do rodzinnej wsi W ołświni, postanowili ooole po­
zbyć się go na zawsze. Plan sprytnie ułożono. 
Labajowa namówiła męża, aby szedł z nią na 
siariożęć. Łąka ich znajdowała się w” pobliżu lasu

była zalana w ów czas wielkimi opadami. 
Mąż posłuchał. Idąc przez las, Labajowa zapro­
ponowała mężowi odpoczynek. 1 na to się zgodzi!. 
Wygodnie spoczął na murawie, podparłszy głos 
i^ę  obu rękami, a tymczasem czuła żona w ziąw ­
s z y  ód męża scyzoryk, obcinała sobie paznokcia 
ni nóg. Za krzakiem czatowa? Zapisecki i nagie 
Wypalił, z karabinu. Kula przeszyła szyję na w y­
lot, Labaj skonał na miejscu. M orderca i jego ko-
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dum ka wzięli się teraz do uprzątnięcia śladów 
zbrodni. Zakopano kapelusz, trupa zaś zaniósł Za­
pisecki na łąkę i wrzucił do wody, w przekona­
niu, że w oda uchodząc z łąki do pobliskiego Bu­
gu, zabierze trupa.

Oboje oskarżeni przyznali się do czynu. Za­
pisecki tłum aczył się jednak, że nam awiała go do 
czynu Labajcwa i upiła go, ona zaś twierdziła, 
że cały plan mordu on wymyśli!. Sędziowie za­
twierdzili w erdykt 12 giosami. Zapiseddego u- 
zimno winnym zbrodni m orderstw a i skazano go 
na karę śmierci przez powieszenie, Labajowa zaś, 
jako współwinna zbrodni tej przez nakłanianie, 
skazana została na 8 lat ciężkiego więzienia. O- 
skarżał prolc dr. Pakllkow ski Skazani przez usta 
obrońców zastrzegli sobie trzy  dni do namysłu.

— Aresztowanie waluęlarzy w e Lwowie. 
Policja lwowska odbyła onegdaj rewizję w  kan­
torze braci Bernarda i dra Alfreda Griinbauma i 
skonfiskowała tam obi’ : w aluty. Griinbaumów a- 
resztowano i. odstawiono do sądu. Odpowiadać 
oni będą za działanie na szkodę państw a. Policja 
ustaliła, że kantor Grunbamnów miał zezwolenie 
na zakupno obcych walut na rzecz Polskiej Kasy 
Pożyczkowej, nie w ykazał jbdnak dotychczas 
żadnych transakcji pomimo, że od przeszło roku 
dokona* obrotów bardzo znacznych, specjalnie w 
dolarach i lejach rumuńskich.

—  O b fita  obława. W czoraj przedSpoł. oto­
czył powtórnie zw arty  łańcuch policjantów ośro­
dek geszefciarstwa żydowskiego: uf! Legionów, 
Rejtana i św. Stanisława. Na dany znak łańcuch 
się zaw arł i poniósł sw ą zaw artość na inspekcję 
policji. Tutaj doliczono się aż 53 sztuk w olbrzy­
miej części zawodowych handlarzy walutą. Po 
odebraniu obcych walut i skontrolowaniu doku­
m entów, W puszczano przerażoną zgraję na ulicę.

•— W łamanie do piwnicy i sklepu.' W  godzi­
nach nocnych dnia wczorajszego wśliznęli się nie­
znani złodzieje do składu ubrań Adolfa WoKscha 
przy ul. Skarbkowskiej 1. 5. i dokonali kradzieży 
wśród ciekawych pory gry nacji. P rzez sień weszli 
do piwnicy, rozbiła kłódkę i znaleźli się w  prze­
dziale piwnicznym tuż pod sklepem położonym. 
Stąd wydostali się okienkiem piwnicznym z po­
wrotem na rozbity bruk ul. Skarbkowskiiej, w y r­
wali' deski, zakryw ające okna sklepowe i w ynie­
śli z magazynu stos ubrań do poprzednio opusz­
czonej kryjówki w piwnicy. Tu przebrali się na­
tychmiast w  skradzione ubrania i zbiegli z  ■więk­
sza częścią kipu. W artość uniesionych ubrań 
przekracza kw otę 600.000 m k , zaś porzuconych 
w piwnicy 267.000 mk. W  parę godzin później 
zawiadomione organa policyjne, przytrzym ały na 
Pi. Solskich notow anych zlodzicji Mariana Ka­
sprzyka, Leona Sobolewskiego i P iotra Dcnesa, 
jako silnie o  to  włamanie podejrzanych.

— O kradany sklep. W  sklepie Jonasza Spre- 
cnera przy ui. Kazimierzowskiej 1. 47. popełniono 
w ostatnich kilku tygodniach szereg kradzieży 
naczyń emaliowanych, w artość których ocenia 
właściciel na 100.000 mk.

— Kradzież w tramwaju. W  woztc tram w a­
jowym HO. skradziono kupcowi z Lublina Aks- 
manowi Beoherowi, przy wysiadaniu tyłem, 
portfel z 46.500 mk. *

— Kradzież „Underwoodu". W  drrnró „Pol- 
blok’’ przy ul. Batorego 1. 36. o tw orzył złodziej 
drzwi boczne w parterze i wyniósł m aszynę do 
pisania „Underwood"’ nr. 6gJ28-7*-5.

— Na chodniku w ul. Słonecznej pośliznęła 
się Marja Langer i złamała nogę.

— Kradzieże w pociągach. Z wagonu tow a­
rowego skradziono na dworcu głównym 1 bal 
materii wartości 300.000 mk.

Na przestrzeni między Sichowem a Lwowem 
skradziono z pociągu osobowego waJ-izę z rze­
czami wartości 130.000 mk., a będącej w łasnością 
Stanisława Homularza, kupca ze Lwowa.

— Aresztowani na dworcy. Za popełnione 
kradzieże garderoby i śledzi aresztow ano Mi­
chała Bekicrskiego, Ludwika Sadowińskiego i A- 
dolfa Sifb-ersterna.

— Okradane mieszkania. Podczas nieobecno­
ści właściciela skradziono z mieszkania B ernarda 
Sonmnscheina przy ul. Żółkiewskiej 1. 123 dwa 
płaszcze, w artości 100.000 mk. — Z mieszkania 
czeladnika piekarskiego Teodora P o ly ty ły  przy 
ul. Unji Lubelskiej i. f i. skradziono garderobę l 
inne. rzeczy, w artości ogólnej 32.000 mk. — Zło­
dziej wyniósi palto, w artości 50.000 z mieszkania 
Adolfiny W alter przy ul. G rotgcra 1. 7.
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•— Aresztowany oszijst. Konwojent b»ura 
spedycyjnego fienoch Segal aresztow any zos+al 
za popełnione oszustwo na szkodę Ozjasza Griin- 
bauma. Kwota pobrana przez niego wynosi 23# 
tysięcy marek.

Z e s le j Pof-a&i*
— Z karty żałobnej. W  Boblewicacb po4

Groicem zmarł Stanisław Popowski, prokurator 
najwyższego sądu. Pracow ał też na niwie publi­
cystycznej jako zdolny felietonista Gazety 
Polskiej'1.

W  Złoczowie zm arf emer. prof. gimn. żyg*. 
inunt Uranowicz.

f  W ładysław  Żaczek. Zmarły pnzedi kilku 
dniami starosta bocheński śp Żaczek należał dc. 
•rzędu ludzi, których obecnie może Polska naj­
więcej potrzebuje, to  jest ludzi, spełniających sat- 
nii^rmie i z zapałem swe codziennie obowiązki.' 
Czarna, codzienna, pozbawiona blichtru i okla­
sków praca dla dobra ojczyzny i społeczeństwa, 
oto ideał, k tóry śp. zm arły starosta w  zupełności1 
osiągnął. Jako urzędnik na każdeon stanowisku 
uprzejmy, sumienny, pracowity i zdolny zawsze 
daw ał gwarancje, że poruczone mu zadanie "wy­
konane będzie jak najlepiej i jak najsolidniej. Jako 
kolega posiadał zawsze samych przyjaciół, którzy 
go darzyli najszczerszą sympatią. Przedwczesna 
śmierć jego, to trudna do zastąpienia luka w u- 
rzę.dzie, strata  w śród przyjaciół, a szkoda czło-- 
wieka uczciwego i obywatela. Sp. zm arły wie­
ziony jako Polak przez Ukraińców, przeszedł' 

w szystk ie  okropności 1918 roku. Przejścia te 
w praw dzie nie. złam ały ducha, ale podkopały 
zdrowie, które od tego czasu poczęło szwanko­
wać i przyspieszyło zgon. Zm arły zostawia po 
sobie jak najlepszą pamięć i szczery żal. Niechaj 
mu ztemfia ojczysta, za  którą cierpiał, będzie uko­

jeniem .
— Groza bandytyzm u na prowincji. Na dro­

dze wiodącej z Bt z oz do w a  do Laszek Gómychi 
pobili i obrabowali 2 bandyci Józefa Spince z go­
tówki 25.000 mk.

Do Chaty Tym ka Szm ysty w  Moczozadach, 
pow. Przem yśl, w sazł-w  nocy złodziej i począł; 
szukać za łupem. Na krzyk przebudzonych do­
mowników, złodziej w ystrzelił w powietrze z  ka­
rabinu, porw ał z  pieca. kożuch i uciekł. A w  ko­
żuchu znajdow ało się 210 dolarów.

— Policjani mordercą. D. 22. bm. nad w ie­
czorem policjant Stadnik w  Orzechowcu koło Po- 
dwołoczysk, yiystrzaiłem z rewolweru położył 
trupem M agda'enę Olejczuk w  M yślowej, poczem 
zbiegi za Zbrocz, przyczyną mordu były odpalo­
ne „zaloty" do córki zamordowanej.

— Olbrzymia kradzież dolarów. Z Krakowa 
donoszą nam: W e w torek popołudniu nlewyśle- 
dżeni spraw cy włam ali się do sortowni urzędu 
pocztowego na dworcu 1 skradli około 700 listów 
amerykańskich, przygotow anych do tozsorto- 
wania.

— Aresztowanie szpiega czeskiego. Z Krako­
w a donoszą: Onegdaj przywieziono z 7ąkopare- 
go do Krakowa pod silną eskortą 23-Ietniego Jó­
zefa Hajonta, rodem z Kieżmarku. Hajont. jak się 
okazało, grasow ał dłuższy czas na Podhalu, jako 
tajny agent rządu czeskiego. Miał on za zadanie 
śledzić ruchy wojsk polskich na pograniczu oraz i 
posyłać raporty do P ragi o  Słowakach, którzy 
przed prześladowaniem schronili się do Polski. 
Z chwilą ich powrotu na Słowaczyznę na skutek, 
doniesień Hajonta władze czeskie aresztow ały
powracajacyah.

— Ujęcie oszusta. Onegdaj aresztow ano w. 
Krakowie Jana Kazimierza Tomasa, poszukiwa-, 
nego przez w ładze lwowskie za liczne oszustwa^

— W ykup majątku Sazonowa. Komitet głó­
wnego Urzędu ziemskiego uchwalił przym usow y 
wykup majątku Jurowce w  powiecie białostockim, 
własności eksministra Sazonowa.

Z e b ra n ia  i odczy ty .
  Lwcwskie T ow arzystw o lekarskie. Posie­

dzenie naukowe odbędzie się w piątek 25. bm. 
o godz. 6 wiecz. w Poliklinice, ul. Lindego. Po­
rządek  obrad: Sprawozdanie delegatów ze*
zjazdu w Krakowie w  sprawie unifikacji polskich, 
tygodniowych pism lekarskich. Dr. Ruff: O  tzw. 
„niedomodze stopy“ . P o  obradach dodatkowy 
spis abonentów na pisma, francuskie.
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K a s a  c h o r y c h  u n ia -  t a  L w o w a ,  ul. Brąjorow- 
t ł u  L 8. przypomina o obow .ąz.u  zamei.iuw..u a tluż . y 
domowej i dozorców doma. Nie z : io  zenie pociąga ’ 
sobą. na  zfożenie pię(vokro'.nej o ia iy  za czas od ws ąpie- 
a ia  do służby. Wzywa się więc w .zystkich słnżbodawców 
i w łaic  cieli realności du natyubm yślow ego zgłoś cn  e 
służby domowe i dozorców. 7246

K o m u n ik a ty .
P o d w y ż sz e n ie  o p ła t  za p rz e c h o w a n ie  

b a g a ż u  rę c z n e g o  w  p rz e c h o w a r ia c h  (g a r ­
d e ro b a c h ) ko lej.. O płatę za przechow anie b a­
gażu ręcznego w przechowalniach (garderobach) 
kolejowych, w stacjach posiadających garderoby, 
a to :  Lwó v, Przemyśl, Tai nop I, Stryj, Jarosław , 

•Przeworsk, Sam bor i L vów -Podzam cze podw yż­
szy! Zaiząd kolejowy z cinLm 1. grudnia 1921 
n j 15 (piętnaście) m arek za dzień i sztukę.

Dzien przyjęcia w prz chow anie i dzień ich 
wydania liczy się za p . łn :  doby.

L w o w sk ie  to w a rz y s tw o  w ła śc ic ie li  re ­
a ln o śc i zaprasza P. T. Członków na Nadzwyczajne 
Wa tie Zgromadzenie, które się odbędzie dnia 26 li­
stopada b r. o goj z. 6 -tej wieczór we wielkiej Sali 
ratuszowej, — i następują ym porządkiem dziennym :

1 j sprawozd nie ze zjazdu w Warszawie,
2i pi dwyższenie wkładki,
3j danina majątkowa. 7253

Za Lwowskie Towarzys two  właścicieli realność,: 
Sekretarz: Prezes:

D r J ó z e f  W e s tre ic h . Jó z e f N eu m an n .

^ f o k r o l o g j a .

2 Rady miejskiej.
Projekt nowego podziału wojew ództw, przed­

stawiony przez posła Krirnana, spotkał się pa 
wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej z jedno­
myślnym protestem. W  imieniu wszystkich klu­
bów referował tę sprawę r. dr. W ereszczyński i 
przedłożył następujący wniosek nagły:

..Rada m. Lwowa stwierdza, że projekt zmia­
ny granic województwa lwowskiego, objęty 
wnioskilem p. Erdmana i tow., jest pod względem 
gospodarczym i narodowo-politycznym wysoce 
niekorzystny dla interesów miasta Lwowa i 
wschodniej części Małopolski.

Rada m. Lwowa wizywa prezydjum, aby u- 
chwałę tę zakomunikowało m arszałkowi Sejmu. 
Radzie ministrów i klubowi posłów wschodnio- 
małopolskich, oraz aby czuwało w porozumieniu 
z  tym klubem, by nowe projekty zmran granic 
wojewódzkich me naraziły na szkodę żywotnych 
biteresów miasta i południowo-wschodniej czę­
ści państwa.

Nagłość 1 wniosek jednomyślnie uchwalono.
Następnie r. W ereszezyńskl w imieniu komi- 

sji-marki zaproponował, aby do nowo powstają­
cej państwowej Rady kolejowej wybrano delega­
tem Rady miejskkj prezyd. Neumana, a zastępcą 
r. posła (lausnera. Dodał jednak dr. W ereszczyń- 
ski, że jest też wniosek mniejszości co do w y­
boru zastępcy. R. dr. Thulie przedstawił ten 
wniosek, proponując na zastępcę delegata r. Maus- 
waida. Wobec tego nastąoiio glosowanie imien­
ne. R. Hnusner otrzyma! głosów 39, r. Hauswald 
50. W ybrany r. prof. Hauswald.

W eszła na porządek kwestjg proponowanej 
zm iany ustaw y o ochronie lokatorów. R. Tlmlie 
przedstawił postulat, aby z pod praw  o ochronie 
lokatorów wyjęci zostali paskarze mieszkaniowi. 

, karani sądownie za lichwę, ci, którzy poonapnu-

ją mieszkania po wysokich cenach i obcokrajow­
cy. R. red. Szczyrek przedłoży! następującą ne- 
zolucję:

Rada rn. sprzeciwia się zmianie obowiązującej 
ustaw y o ochronie lokatorów, a v  szczególności 
sprzeciwia się dopuszczalności podwyżki czyn­
szów od lokalów i mikszkau średnich,, lub w yję­
ciu jakiejkolwiek kategorji mieszkań lub lokalów 
z pod ochrony lokatorów (np. lokalów przemy­
słowych i handlowych, natomiast' powołując się 
niw inicjatywę m inisterstwa skarbu- zalecającą 
wprowadzenie podatku mieszkaniowego, Rada ni. 
uważa, że podatek ten może być wprow adzony 
przy nienaruszalności obecnej ustaw y o ochronie 
lokatorów i służyć ma na stworzenie publicznego 
miejsKiego funduszu mieszkaniowego. Fundusz
ten bedzie służył sfliorzenhi podslaw finanso-
wych dla wszczęcia budo-wy nowych domów i 
remontu starych, a urżebr da możność zapobieże­
niu w zrastającej stale mieszkaniowej.

Rezolucję powyższą odesłała Rada do komi­
sji mieszkaniowej z tern aby na przyszły czw ar­
tek przedstawiła odnośne propozycje.

R. dr. Lce-weuherz postawił wniosek, aby 
prezydjum poczyniło starania o utworacnic we
Lwowie akademji eksportowej, którą rząd za­
mierza założyć, Prezydent zapewnił, żJe sprawę 
tę poruszy w W arszaw ie.

Z porządku dziennego przyjęto wnioski refe- 
nenta r. Fełsztyna w sprawie zaciągnięcia krótko­
terminowej pożyczki w kwocie 30 miljonów mk. 
dia miejskiego zakładu opałowego na zakupno o- 
pału, oraz wniosek o podwyższenie opłaty gtnin- 
ncj od wina i moszczu o 100 i 200 proc., dalej 
wniosek ref. r. Hoflingera o taką samą podwyżkę 
opłat od napojów miodowych również o około 
100 proc. Na wniosek ref. r. dr. Wixla udzielono 
zarządow i domu akademickiego im. Andraeja P o ­
tockiego subwencję w kwocie 20.000 mk. W nio­
sek ref. r. Ohlyego o podwyższenie opłaty pla­
cowego za użycie gruntu miejskiego spotkał się 
z opozycją niektórych radnych co do wysokości; 
pcoponowa^.j kwoty. Ostatecznie uchwalono 
wniosek referenta, czyli podwyższono opłaty z 
20 halerzy na 10 marek za metr kw adratow y za 
jeden tydzień składowego. W reszcie przyjęto 
wniosek ref. dr. Poratyńskiego w sp ra w ę  adap­
tacji w budynku miejski;; ochronki przy ul. Be­
ma, pocaem zarządził prezydent pojedzenie 
tajne.

Z „ U Ia “.
T eatrzyk „Ul“ ma dwie cechy bardzo dodat­

nie: często odświeża, wedle _s|ł i możności, re ­
pertuar — i uderza zawsze w tonjwesołości, któ­
ry  udziela się publice, śmiejącej się do rozpuku. 
„Ul“ schlebia publiczności, dlatego obok naprawdę 
spointowanego sketchu „Lady“, w którym  iskrzy 
się talent Michałowskiego, widnieją inne rzeczy, 
irrne sztuczki, osnute na tle ryeyn.usowo-żołądko- 
wych dowcipów, już za nieboszczyka Boccacia 
nie nowych. Tu i ówdzie zafosforyzuje satyra, 
jak np. w poprzednim programie i Ilustracje kino­
we Raorta czy niezrównany Karol Ostam i Bro- 
nowskiego lub 1 o k alno - ż a r gon o wy „szlagier" — 
„śnieg" w dobrej parodji. Z fct\yyc!i nabytków 
„Ukt" JBerońskićiśtwoTzyt taką kapitalną Rózię, 
kolporterke pism. jakiej podobnej kreacji dawno 
nie wdzieliśm y. Ardea tańczy „klasa", a z starej 
gwardji Michałowski dał się poznać tym  razem 
jako pys^ny wykonawca da da izm ów Jasińskiego. 
Inna, którym oddaliśmy tyle razy należne uzna­
nie, nada! trzym ają się na poziomie ulubieńców 
tłumu, k tóry  też wypełnia (ogrzana!) salę „Ula".

Inszy.

Z OPFRY.
„Aida" z Zacharska ! Prawdzicem.

Czuję się nad w yraz zadowolonym, ino- 
gąc o tej lub innej operze powiedzieć, że w y­
konaną była lepiej, jak po:tad przeciętną rrnarę.

W ystawiona onegdaj „A ida’ przypomniała 
nam dawne, świetne czasy, opory lwowskiej, co 
tern więcej uznania godne, że wykonano ją siłami 
własnemi stale angażowanemu

Stwierdziliśmy niezbicie, żc zespół solistów, 
jakim opera nasza obecnie dysponuje, jest pierw­

szorzędnej jakości i gdyby nim racjonalnie i z i2'  
sno wytkniętym  celem operowano, to ikelcnęcih' 
byśm y się w ora snem kole wznowień, a przeciw­
nie możiraby publiczność naszą zaznajomić z ca­
łym szeregiem nowości, których wykonanie nic 
nastręcza obecnie większych trudności.

Bohaterką wieczoru w  calem tego słowa zna­
czeniu była p. Zacbarska. o której .tuz nieda^m0 
z racji jej poprzedniego w ystęp# w  ,A dzie pi' 
sateni. Głos jej olśniewającej piękności, brzm iał 
onegdaj jak szlachetne skrzypce w  reku m/strza. 
a gra jej pełna zrozumienia, niepozba wioną przy* 
tern koniecznego wdzięku zasługuje na rzetelne 
uznanie.

W alory głosowe i artystyczne p. Grctii w 
partji Amtierrs, są znane i uznane, aby1®1 
potrzebował coś więcej dodawać ponadto, że je*  ̂
to śpievvaczka o huk pięknym mezzosoprante i ta­
kiej muzykalności, jakiej1 pozazdrościć nam może 
niejedna scena.

Pew ną uwagę uczyniłbym p. Green, a mia­
nowicie owo częste popadanie w  stan omdlenia.. 
W  scenie sądu nad Raidamesem?'* nie jest to atń 
efektownem ani us-prawdedliwionem.

W partji Radamesa słyszałem jx>raz pierw­
szy p. P ra w.dzica, jego przepiękny głos tenorowy, 
skłaniający^śfę raczej ku liryzmowi, jak ku par- 
tjono, o nohawrsk o -dram at y cz.n y  m pokroju, dzia­
łał na słuchaczy wprost oszałamiaiąco. Technika 
władania głosem, pięknie opracowana fraza mu­
zyczna i wzorowa dykcja, utwierdzają nas ^  
przekonaniu, że posiadamy w panu Praw dizicu 
a rty stę  pierwszej klasy.

Nad grą, bardziej realna trzeba jeszcze po­
pracować, obecna bowiem, poza steoretypowe, 
szaiblonem reżyserskim  nakreślone ramy nie w y­
chodzi.

Amonastra poraź pierwszy śpiewał p. Cy­
ganik, barytojłista obdarzany bardzo p ię k n y m  
materiałem głosowym, muzykailny i sumienny 
w  opracowywaniu partji — posiadający niestety 
jedną i to bardzo wódką wadę, a tą jest „zako­
chanie się we własnym  głosie’’.

Skutek jest ten, że p. Cyganik, którego tech­
nika wokalna pozostawia wiele do życzenia, po­
zwala sobie na atakowanie wysokich tonów spo­
sobem jemu tylko wiadomym, który częściej jed­
nak zawodzi i n/iepozwala mu na celowe i ekono­
miczne szafowanie głosem, do czego miałby nie­
zaprzeczone prawo, gdyby nopa-rte było ono rze- 
telnemi studiami. Ta m etoda, jaką obecnie sym ­
patyczny ten śpiewak się posługuje, na długo mu 
starczyć nie może.

Arcykapłana śpiewał basista p. Homer, któ­
rego głos dźwięczny i spokojny, szlachetnym 
rykonem korzystnie się wyróżniał.

Sukces opery byłby niezupełny, gdybym  nie 
wspomniał o pięknych ewolucjach baletu z naszą 
primabaleriną p. Łozińską na czele

O rkiestra brzm iała doskonale i pewtóe, chór 
śpiewał rytmicznie dobrze, tylko dźwiękowo 
mniej zadawalał, a nad tym całym aparatem  uno­
siła się dzielna i świadoma zamierzonego efektu 
ręka kapelmistrza p. Bron. Wolfstaia.

W  am fiteatrze było przeraźliw ie zimno, tak 
że publiczność wnosiła po pierwszym  akcie futra 
i szczekając zębami wsłuchiwała się w piękno 
muzy/ki verdiowskiej.

Stanisław Lłpanowicz.

ZAPISKI.
Miesięcznik polsko-brazylijskl. Ko-espomłert

nasz z Brazylii donosi, iż w  Rio de Janeiro roczął 
wycltodzić miesięcznik w  języKU portugalskiń) pn. 
„Brazil-Polonia ', poświęcony nawiązaniu stosun­
ków kulturalnych, politycznych i gospodarczych 
pomiędzy obu republikami. Redakcję pisma objął 
literat parański Leoncio Correia, w ydawnictwo 
zs ś samo znajduje się w ręku grona Brazyljan 
i Polaków, doceniających znaczenie zbliżenia mię­
dzy Brazylią i Po'ska.

Numer pierwszy, z datą 15. sierpnia, przy­
niósł sporo artykułów- infmmacyjnych o Polsce. 
jej życiu polrtycznem i ku! tu rakiem, m, i. artykuł 
o Górnym kląsku w raz z mapką, unaoczniającą 
wynik plebiscytu, oraz przedruki z pism braz. o 
sprawach polskich.

*— 00 -

WŁADYSŁAW ZACIEK
i

radca namiestnictwa, starosta w Bochni

/.marł 23. bm. po długich cierpieniach, 
w 47 r. życia.

Pogizeb odbędzie się 25. bm. na 
: cmenfa z miejscowy.
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6 M IL J A R D Ó W  k r e d y t u  n a  z a k u p  
ZIEMIOPŁODÓW.

W arszaw a. Jako T.ynik międżyrninisterjainej 
konferencji, odbytej z inicjatywy p. I. S. Stoiń- 
skiejro, kierownika miftisferjum aprowizacji, przy 
Współuczestnictwie przedstawicieli sejmu,, po­
słów : Postolskicgo. Raucha i inzyszkowskiego, 
oraz p izy  współuczestnictwie przedstawiciela 
naczelnej dyrekcji Polskiej krajowej Kasy poży­
czkowej, p. dyrektora Biuiua. załatwiono sprawcę 
udzielenia kncdytow na zakup ziemiopłodów, w y­
łaniając i ustalając następujące tezy*

1 ) Naczelna dyrekcja PKKP. godzi się, aby 
jako zasadnicza suma środków obrotowych na 
Zakup ziemiopłodów uruchomiony został kredyt 
w pełnej k nrocilj sześciu miliardów m arek (z któ­
rych półtora miliarda mk. na mocy poprzednich 
Dcrozumicó, zarezerw ow ano na potrzeby aprowi* 
zacyjne przemysłu).

Z powyżs^ di^zaznaazo^cj sumy ó.OOO.ÓOO.OOÓ 
mk... kredytu korzystają poszczególne grupy i 
związki na przedstawienie ministerjum aprow i­
zacji. które dział;. w  porozumieniu z żaintereso- 
Wańcńii miniślerjarni. Korzystające z kredytu in­
stytucje zadość uczynią wszelkim postawionym 
pr?cz PKKP. warunkom żyra i gwarancji,

J) NiewyzyskaiH; sutriy z konta grup, które 
Poczyniły starania 6 kredyty, ale do 1. grudnia 
" te  Z- KYtfdytóW- ty  eh nie skorzystały, będą dla u- 
Ytfeh,fniicnia jałej 6.oon.ooo 2D0 sumy, przesunięte 
na rzecz grup. które wskaże ministerjum apro­
wizacji, działające w porozumieniu z zaintereso­
wanym m:histerjum.

W mvś! odpowiednfch uchwa? poprzednich, 
międzyministerialnych konferencji z powyższych 
Przetunięć będą przedevvszysfkiem korzystały 
£rupv. kooperatyw, komtui, oraz handlowe orga­
nizacje rolnictwa, uznane za centralne reprezen- 
V .js  istniejących związków producentów (a więc 

kółka, syndykaty i firmy, lecz Ich 
“ « i  Wiązki).

Nadępne i ostatnie przesunięcie kredytów  W 
c*!u uruchomienia pełnej sumy ó.POO.OOO.dOO mk., 
przeznaczonych na środki obrotowy dla zakupu 
ziemiopłodów, z konta grup, które z przyznanych 
kredytów nie skorzystały, na rzecz grup zakw a­

lifikowanych przez ministeriuni aprowizacji, dzia* 
Jąfące w  porozumiemu z  zamteresowanemi mini­
ster ja uli. a odpowiadające warunkom żyra i gw a­
rancji, postawionym przez PKKP.. nastawi w  kol!* 
-CU grudnia' bf

3T Temmt korzystania t  kredytów  na zakup 
ziemiopłodów dla grup, co do. których nastąpi 
zgoda i formalne oświadczenie nuniśterjum apro- 
wizrmi. przedstaw iony będzie 31 marca 1922 r.

Odpowiednie Doaajnła o orfediużenK terminu 
Pożyczek, do uwzględnienia przez PKKP., winny 
Uzyskać uprzednią zgoJę ministerjum aprow iza­
cji, działającego w porozumieniu * zainteresowa- 
nemi ministerjaml. r

4) Zainteresowane minlśterja prży w śpół- 
Hezesinjctwie PKKP. wyłonią wsuólrly organ 
-kontroli, czuwający nad celowością 1 poprawno­
ścią korzystania z kredytów ; W ten sposób w y ­
jątkowej wagi kwestia żasiknia organ^acji kon- 
’ upuntów  i fachowego pośrednictwa handłow-mh 
ojKaruzacji -producentów odpowiednimi śm akam i 

,.%rpłowymi, do usliwa, względnie osłabia w yło­
nione niebezpieczeństwo wykupienia przez spe­
kulantów ziemiopłodów w  okresie ich zwiększo­
nej podaży, została do pewnego stopnia osiągnię­
ta i po myśli interesów najszerszych w aistw  
luanośdi z a ła tw io n a . i

Pozatem ministerjum aprowizacji ’ podaje do 
wiadomości Osób zainteresowanych, iż przy skła­
daniu podafl o przedłużenie, terminu korzystania 
z kredytu na zakup ziemiopłodów winno być 
złożone krótkie sprawozdanie, legitymujące do­
tychczasową działalność skupu ziemiopłodów i 
otrzymanych od państw a żródel kredytowych. 
Pow yższe sprawozdanie winno w skazyw ać: w y ­
sokość, termin przygnania i podjęcia pożyczki* 
wysokość płaconych procentów  łącznie z odset­
ką za gwarancję; ilość zakupionego zbuża; naj­
wyższa. najniższa i przieciętna cena zakuou zboza 
za cały okres korzystania z kredytu; najwyż 
sza, najniższa i przeciętna cena sprzedawanych 
ruoduktów; komu zakupione ziemiopłody, względ­
nie ich przetw ory były  odstępowane; przeciętna 
szybkość obrotu w ypożyczonym  kapitałem : ja­
kiej liczny osób potrzeby aprowizacyjne są Za­
spokajane na mocy otrzym anych Kredytów (spe­
cjalny punkt dla kooperatyw# związków# ko­
mun) itp. i ■ •

Zniżka ce r w Poznaniu. Zarząd stow arzy­
szenia restauratorów  poleci? członkom swoim 
zniżyć ceny potraw  1 napojt z  wyjątkiem  alkoho­
lów. W tych dniach żebrali się detaillści działu 
szewskiego miasta Poznania i uchwalili zniżenie 
cen obuwia o 30 proc. w stosunku ao cen sprze 
dąży w  październiku. (PAT).

+  Przedsiębiorstw a górnośląskie. Dziennik 
Gdański” pisze: „Dzienniki berlińskie zamieszcza­
ją Wiadomości iif. „Wiadóttióśćl i  B y to m i” wedle 
kfÓrycii francuscy Langielscy finansiści zamierzają 
óbjąć eksploatację newiru rybnickiego, który po­
siada największe i najmniej w yzyskane pokłady 
węgla. W edle tych doniesień zeorały finansoWe 
!:o!a francuskb  50 iniljonćw franków, które będą 
użyte tia zadatek. Francuzi zamiepzają zatrudwć 
francuskich inżynierów i urzędników na tych Ob 
szarach. W szystkie państwowe kopalnie mają być 
przekształcone na tow arzystw o akcyjne, na któdo 
go czele stanie, jako dyrektor, inżynier francuski 
W ostatnich dniach zjawili ślę W Inspekcji górni­
czej w  Hucie Królewskiej u zastępcy dyrektora ko­
palni dwaj francuscy niżynierowie górniczy, mię­
dzy nimi Juics Simon, w raz z pewną hczbą francu­
skich urzędników i oświadczył, iż śą to łudzić, 
przeznaczeni do obięćia kopalni Królewskiej Huty 
jednocześnie zażądał wyjaśnień technicznych 1 
hadlowych” .

4- Długi rosyjskie we Francji. „ELcelsior” dru 
kuje w yw iad z jednym z w ybitnych finansistów 
francuskich, który oświadczy? co następuje — w 
snrawie uznania dawnych długów rosyjskich praez 
rząd sowjetów;

Posyjskl dług państw ow y We Francji składa 
się z 2 części — pożyczek państwowych i kapita­
łów francuskich, umieszczonych w przemyśle ro­
syjskim. W ten sposób Rosja dłużna jest Francji, 
prócz należnych proerntów — 15 tniljardów fran­
ków w zlocie. Ostatnio Procent od pożyczki pła­
cony był w r. 1916 i odtąd samych procentów ze- 
lirało sie okuło 5 miliardów franków, dó czegb na­
leży dodać miliardy, pożyczone przez Francję Ro- 
sji w pierwszych iątach wojny.
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Czćss odnowić 
p r z e d p ł a t ę  

na gry dzień 3
Celem uregulowania nakładu „KurJera Lwo- 

w skiego“ upraszamy o n a jry ch le jsze  o d n o ­
w ien ie  p ren u m eraty  na gru d zień  i w y ró ­
w n a n ie  n a leżn o śc i za  m ies ią c  lis to p a d  
w którym to miesiącu obowiązywały już ceny 

(nas ępujące:
w e  L w ow ie m iesięczn ie .................  440 M.
, „ z dostawą do domu . 500 „

w  ca łej P o lsc e  z przesyłką poczt. 500 „ 
z a g r a n ic ą ...............................................  650 „

K O '>A i,SK IfflA  od bola głowy i migreny 
Cri-fUJULKI od kaszlu 
.SU aŚK Y M  od potu 
K LAW JOL od odcisków
PIG U Ł K I S IŁ C T W Ó R C Z E  ‘n'Łoci'v t '> ®^ab-eniui anemji
357 wyrobu I abr. Farm ac.
A j). K O W A |.£ t l ,  — W a r s z a w a  M io d o w a  I.

Żądać w aptekach t składach aptecznych.

najlepszego gatunku dla celów Ifuzien- 
nych, centralnego ogrzewania suszarń 
cukrowni itd. dostarcza wagonowo

Towarz, dla przedsiębiorstw 
górniczych „TEPEGE S. A.“  
Mrpk&w Straszewskiego 2 7 .
R ep rezen tacja  na  M a ło p o lsk ą  O ber- 
sch le ss isc h e  K ok sw erk e i C h em ische  

Fabriken. 7194

Kolporterzy potrzebni
■r’o roznoszenia gazet. Zgłoszenia do 
‘Administracji „Kurjera Lwowskiego^.

Baczność!
Domy, kamieńce, hotele, ka­
wiarnie, restauracje, folwarki, 
majątki mniejsze; i większe 
zaraz koszyatnie d: nabycia.

Nadwiślański 
Dom Handiowo-Komisowy

Fr. W esifalew ski i Ska.
Toruń ul. S zew sk a 16. 1. p. 7248

— dla chorób piersiowych —
w  Z a k o p a ł e m

położone na Gubałówce, u km. od m i., a. 
C tw a p te  o s t y  r a k .  U r z ą d z e n i a  
s a n i t a r n e  p i e r w s z o r z ę d n e ,
staranna opieka lekarska. Ogrzewanie 
centralne, św iatło  elektryczne. Kuchnia 
wykwintna. — Zgłoszenia do Zarządu.

PI.
Z powodu rozszerzeni i przedsiębiorstw a czyszczen:a 

kanałów i kloak firmy R. SIEGiA ceny zostały nader 
zn ione, a lo : wywóz I g o  beczkowozu w c e n a h  obec­
nych wynosi od 1.500 Mkp. za jedną bęeczkę kału  o po­
jem . mści 1.300 litrów . — W szelko zam ów ienia uprasza 
się łaskawie kierować do kanceiarji R. S ie g la ,  Lwiiw  
R yn ek  3 3 . 7186

KLISZE DRUKARSKIE
j  m s z e l k i e  r o b o t y ,  w  z a k r e s  s z t u k i  
g r a f i c z n e j  ( ł o t u c h e m j i ,  c y n k c g r s f j : ,  

n e g r w g r a f j i  e  c  )  w c h o d z ą c e  w y k o n u j ą

Zckłaay graficzne S- A. Ryngraf
w Krakowie, Krupnicza 26. Telef. 1102.

Filja wa Lwawle. pi. Tryiimisld nr.l.
P ierw szorzęd n e w y k o n a n ie  1 

K onkurencyjne cen y  I 
O ferty na żą d a n ie  o d w ro tn ie  7202

K raw iec H. GULDEri— Ljyów , Le lew e la5 b.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres kra­

wiectwa wchodzące po przystępn. cenach.

K aukai w y ch o w a n ie .

A k a d e m i k  poszukuje le­
kcji gimu. Zgłoszenia 

pod „Zdolny" do admi;iis|r;fj! 
c,i Kurjera lwow.

| s o  lu k o w e g o  t e r m i n u
”  kurs w ydziałowy grupa 
I. i II, od 4. grudnia. Zgło­
szenia: Zacharjewicza 3.

7244

P osad y  i prace.

Kuono i so rz ed a i.

To k a r n i e ,  strugarki, be 
b la rk , gryzerki, wier­

tarki, motory, lokomubile, 
pompy Wortingtona, poleca 
»PILOT« — Lwów, Batore­
go 4. 6491

^ S a ty n o w a n a  b u c h a 1- 
■ *  te r k a  poszukuje posa­
dy biurowej lub w sklip ie za 
kasjerkę. Zgłoszenie w adm i­
nistracji pod „Buehalterka*.

7231

S a l o n  m ó d  p i e r w s z o ­
r z ę d n y  w  T a r n o ­

p o l u  na I. piętrze z u rzą­
dzeniem i mieszkaniem zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia 
Salon Mód „Marysieńka 
Trzecb go Maja 3. 7189

W o r k m i s t r z  fab rye ida- 
chowe^ z 20-ietnią 

praktyką w zakresie wyr bu, 
palenia i suszenia w sztucz­
nych suszarniach poszukuje 
posady. Adres Julian iia ib - 

! tuch, \Voia Duchacka, p. I I - -  
szów nr. 100 7250

S p r z e d a m  urządzenia 
^  salonowe, pianino Saj 
bera, różne meble, maski 
rupiny, ( brązy ro lne  rzeczy 
do u z y t F u  domowego. Toma­
szewski, O sscl.ńskicb 9.

7215

O g r o d n  k  dw orsko-han- 
diowy poszuka k  pos. d-t 

na ordynarję lub (.grodu 
dworskiego w pobliżu miasta 
na własny ra .hunek  1 'b 
dzierżawę. Łaskaw e zgłoszę 
nia „Ogrodnik* postfc-rest.

7212

Różne.

Ta p ic e r  Tomaszcw-ki, 
Ossoliński h 9, napraw ia 

wszelkie p i  ble najmniej.
7212

s r a - S a e p i a ,  pocztówka 
.10000 rok., wysyła droge­

rii W aśniew skie-rS  Podgórze 
Ma'opo! 'ta. 7247

M fa r to fle  pozosmłe z 
transportu dla fabryki są 

do sprzedania po własnych 
kosztach hurtownie i detąjli- 
cznie. Wiadomość Fabiyka 
Kamienia Sztucznego i Da­
chówek, Janow ska 134.

72 il

wi.*a S * c z  damsKi zimowy 
wełniany, nowy, tanio 

do sprzedania. Romanowicza 
22 il. p ,  drzwi 6 od 10 2.

721-3

B a c h ó iw k a  z gliny j a o  
nej, tłoczona 50.000 

s tuk do sprzedania żaru z. 
Zgłoszenia listowne do ad 
ministrami Kurjera lwowsk. 

od -Dachówka*. 7245

L 94499/921.
M. B. rej. szk. woj.

O G Ł O S Z E N IE .
Wski :ek okóln.ka M inisterstw a Pracy i Opieki SpĄ* 

łecznei w VS ar* .aw ie z 10. października 1921 nr- 2656A 
tudzież reck-yptu W ojew ództw- lwowskiego z 21. p.izaz**1' 
nika 1921 L. 937/W. VU)/2, zaw iadam ia się mniejsze'" 
inw'alidów cywilnych, że zgodnie z okólnikiem mm sl rj»*" 
nym nr. 183 z dnia 6. paźdz,erniKa r. b., mogą być **' 
opatryw ani w przyrządy ortopedyczne o ile <akowe 
potrzebne dis w ykonyw ania ptacy zarobkowej. P rzy .zą Y 
:e zasada czo jednorazow o inwalidzi m ają otrzyms® 
a) na koszt M.niśttMslwa Pracy i Opieki Społecznej, j*“ * 
wogóle środków wystarczających nie posiadają tu l t*'- 
b> na koszt w łasny po cenach fabrye. nycb w ojenny**1 
fabryk protez w razie jeśli środki inwalidów nic pozwS' 
łają na sprawienie sobie w ymienionych przyrządów 
dług cen rynkowych.

Zi sadrnczo przyrządy ortopedyczne dla inw alido^ 
cywilnych mogą być zam aw iane w wojskowych f.b ryk*e!’ 
Dio ez i tylko w razie, jeśli fabryki te nie będą mogłY 
wykonywać niektórych aparatów  ze względu na  ich rB- 
dzaj w zakładach pryw atnych.

[siniejące obecnie trzy wojskowe fabrfki proUz b fd ł 
za zgodą m inisterstwa spraw  wojskowych obsługiwać P '' 
sztzcgó.ue w ojewództwa jak następuje: 1) Fabryka prol** 
w Krakowie, wojew ództw a krakowskie i kieleckie. 2)  I* ' 
bryka protez we Lwowie, w ojew ództw a lwowskie, tam®' 
pult! ie, stanisław ow skie i wołyńskie. 3) Fabryka prote* 
w Warszawie, województwa w.-r.zawskie, lubelskie, łódź- 
cie, białos ockie, polesk e, nowogrodzkie, hi. s t  Warszaw*-

Poszczególne województwa będą dokonywać zamó­
wień na aparaty ortopedyczne wym ienione pod 1) za po- 
średni twem urzędu wojewódzkiego w Krakowie, wyini*' 
tiione pod 2) za pośrednictwem urzędu wojewódzkiego 
we Lwowie i w ym ienione pod 3) za pośrednictwem de* 
parlam entu  Opieki Społecznej Minisierstws..

Sposób postępow ania urzędowego przy zaopatrywa­
niu inwalidów cywilnych w apar..ty ortopedyczne ja-* 
następujący: Wojewódzkie Wydzi.iły P -aey  i Opieki Spój 
jucznej nadsy łają  óo Ministerstwa iD epartam im  Op-sb1 
Społecznej) wnioski o przyz: a r  u aparatu , dołączając o<*' 
nośne akta inw al dzkie i inne m aterjał dowodowe. F® 
otrzym aniu akceptu Ministerstwa interesow ano wojewódz- 
iwa do lonyw u ją  zamówień we właściwych f brykach 
pr tez za pośrednictwem właściwych urzędów zgodni-; 
'  wyżej podanym  podziałem pod 1), 2) i 3; przynaju niej 
nu 3 tygod iu przed przyjazd śm inw alidy na  komisję 
prot zową przy fabryce. Wojewódzki Wydział Pracy 1 
Opieki Społecznej w Krakowie, Lwowie o;az Komisarz 
Opieki Społecznej m. stoł. W arszaw y zorgarnzu ą schro­
niska d li inwalidów cywilnych przyjeżdżający h w celu 
zaopatrzenia się w przyrzący ortopedyczne, względnie za- 

ew nią dostuteczną ilość miejsc w schroniskach lub przy- 
ulkaco przez M inisterstwo subsydiowanych. Inwalidom 

n.eposiadłjącym  środków należy oi łucić bilet kolejowy 
am i t  powrotem oraz wypłacić d ety do 300 mkp- 

dziennie, licząc jedną dobę na każde 300 kilometrów d rop  
oraz 3 doby na pobyt w siedzibie Urzędu, załatw iającego 
■prawę i  fabryką ptotez.

Inwalidzi przyjeżdżający po aparaty  ortopedyczne 
stawić się winni do właściwych W ojewódzk eh Wydziałów 
Pracy i Opieki Społecznej, bądź też do D epartam en u 
Opieki Społecznej, /.codnie z wyżej wymienionym po­
działem pod 1), 2) i 3) w których to urzędach otrzym ją  
odpowiednie dokum en y l wskazówki. Rachunki i inn® 
s raw v z właściwem i fabrykam i protez reguiować i za­
łatw iać będą Urzędy Wbjewó lzk e w Krakowie, Lwowie, 
oraz D epartam ent Opieki Społecznej.

M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa.
Lwów, dnia 14. listopada 1921.

7240 Neum a n n , w . r .

KALENDARZE na r. 1922.
b lo k o w e , term in o w e, k ie szo n k o w e  

W y d a w n ictw a  E ug. i Dr. K artm .
— K oziański<  n  w W a r sz a w ie  —

poleca 7249
z a s t ę p c a  na M a ło p o lsk ę  i Ś lą s k

K rak ów  Kar­
m e lic k a  151 p.J ó z e f  NParąc;?

IZBA SsARROWA WE LWOWIE.
L. 91,061/921. W. l j i  a O. 2. Lwów, d. 18. listopada 19L1 
R e je s tr a c ja  S te m p lo w a n ie  ty tu łó w  (fiugu  

p r z e d w o je n n e g o  A u strji i W ęgier.
Na mocy upoważnienia M inisterstwa skarbu przedłu­

żyłem ot*a‘eczny termin zarejestrow ania i ostemplował.ia 
tytułów długu przedw ojenne-o Auslr i i W ęgier w łącznie 
p o  d z ień  5 gru d n  a  1921 r . Miejscami re jeshacji po- 
zo sl^ą  nadal Krajowa Kasa skarbow a we Lwowie, filialna 
K iea krajow a w KuKowie, wszystkie Urzędy podatkowe 
Małopolski i b ląska Cieszyńskiego oraz wszystkie Oddziały 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Urzędy te i in sty tucja  
będą równocześnie obok Izby skarbowej w Krakow.e (ul- 
Holzlów) i w e Lwowie, (Oddz. III a/2 plac św. Ducha 1- '. 
il. p. biuro Nr. 53) tudzież Dyrekcja Skarbu w C ieszynie,, 
udzielać stronom  wszelkich potrzebnych ustnych informacji, i

Postępująca stabilizacja m arki polskiej, przewyższa- . 
jąr.ej w artością att-trajacką koronę, starczyć winni za naj­
silniejszy bodziec do bezzwłocanej rejestracji korzystne' 
dla -tron i pożądanej dla Skarbu Państwa.

Zaznaczam przytom, że efekta term inow o nie zare­
jestrowane ulegną bezw arunkow o nieodw ołalnej kon tskacie. 
7239 Prezes : B u g n o .

Z  Drusarni i'oihisiei pod zarząaem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, ul. Chor.TŻczjzny 31, Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


